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i III. Organizacja międzynarodowej 
wymiany młodzieży szkolnej podda 
się pod protektorat L. N.

Propozycja ta, będzie omawiana W 
bieżącym tygodniu w 6-tej komisji 
zgromadzenia L. Ne 

nieprzewidzianych trudności technicz­
nych, które się wyłoniły w związku X 
przewiezieniem zwłok w Aleppo (Ma-: 
ła Azja).

Długość trasy wynosiła przeszło 
klm. Warunki atmosferyczne 

bardzo ciężkie. Silny wiatr przeciw­
ny bardzo dawał się we znaki jeźdź­
com. Stan szos natomiast z malemi 
wyjątkami — dobry.

Do Kalisza, gdzie urządzono dodat­
kowy finisz, przybył pierwszy Mi^ 
chalak, drugi Wiśnicki, trzeci Wię­
cek. Po 15-minutowym odpoczynku i 
posiłku, zawodnicy ruszyli w dalszą 
drogę.

Do Poznania przybył o godz. 6,40 
pierwszy Więcek, drugi Kłosowicz, 
trzeci Oleski.

Straszna zbrodnia na Sląsliu<
Katowice. W miejscowości Ože- 

gów pod Rudą, 24-letni robotnik Jó­
zef Prokop, dokonał* straszliwego mor­
derstwa na osobie swej 50-letniej mat­
ki. Przyszedłszy do domu pijany, za­
żądał od matki pieniędzy. Gdy odmó­
wiła, chwycił siekierę i zadał matce 
około 100 ciosów, poczem zbiegł. —

nicze. Znaleziono 15 koni, 300 pu^ 
dełek sacharyny, 100 worków cu­
kru oraz większą ilość zboża if 
owsa.

Brawo Panie Premjerze!
P. prezes Bady Ministrów, 

prof. Bartel, bawił w tych dniach 
we Lwowie i zwiedzi! VIII Targi 
Wschodnie. P. premjer. jest pro­
fesorem nauki ścisłej, interesuje 
się specjalnie zagadnieniami go- 
spodarczemi, umie patrzeć i obser­
wować, więc poproszony o opinję o 
Targach, rzucił kilka uwag kry­
tycznych i bardzo trafnych.

„Targi przedstawiają się inte­
resująco — mówił p. premjer — 
miałbym jednak również zastrzeże­
nia. Racja istnienia Targów zda­
je mi się leżeć jedynie w sposobno­
ści propagandy wytworów prze­
mysłu krajowego. Winny to być 
Targi krajowe w tem rozumieniu, 
że wystawia się na nich i sprzedaje 
produkty rodzime, wytworzone rę­
ką polskiego robotnika.

Racjonalność natomiast urzą­
dzania Targów jako propagandy 
importu nie rozumiem ani jako o- 
bywatel, ani jako polski minister.

„Wchodzę wczoraj do wielkiego 
pawilonu automobilowego. Proszę 
oprowadzających, aby pokazano 
mi przedewszystkiem „Stetysza“ i 
„Ursusa". Ku największemu me­
mu zdziwieniu dowiaduję się, że 
wcale ich niema!

„W sąsiednim pawilonie pod­
chodzę do będącego w ruchu mo­
toru Diesel’a. Spodziewam się zo­
baczyć polską konstrukcję prof. 
Ebermanna w wykonaniu krajo- 
wem. Nic podobnego — motor po­
chodzi z państwa, z którym nie 
mamy nawet traktatu handlowego.

„Takich przykładów widziałem 
na Targach Wschodnich bardzo 
długi szereg. Nie przypuszczam, 
aby polski przemysł stronił od spo­
sobności pouczania szerokiego ogó­
łu o tem, co wytwarza; nie zdaje 
mi się, aby propaganda wytwór­
czości krajowej nie należała do o- 
bowiązków, które spełniane być 
muszą."

Trafne spostrzeżenia p. premje- 
ra stwierdzają tę smutną prawdę, 
że przemysł polski jeszcze nie ro­
zumie dostatecznie potrzeby rekla­
mowania swych wytworów. Wielu 
naszych przemysłowców untie tyl­
ko narzekać na brak rynku zbytu 
itd., lecz nie umie zdobywać choć­
by rynku krajowego. Такі prze­
mysłowiec „musi oszczędzać“i 
„oszczędza“ na reklamie. Nato­
miast Niemcy naprzykład, jakkol­
wiek mają wielce utrudniony 
wwóz swych fabrykatów do Polski, 
nie zrażają się żadnemi trudno­
ściami i stale obsylają nasze Tar­
gi. Nie żałują pieniędzy na rekla­
mę, bo wiedzą, że im to się opłaci.

Bardzo dobrze uczynił p. pre­
mier. wskazując na właściwe zada-

Konferencja sześciu mocarstw 
w sprawie ewaKuacji Nadrenji.

Genewa, 13. 9. (Pat.) Ag. Havasa 
donosi, że z odbytej dziś konferencji 
sześciu mocarstw w sprawie wcze­
śniejszej ewakuacji Nadrenji, nie wy­
dano żadnego komunikatu.

Obrady konferencji trwały od godz. 
10 rano do 12,30. Następne zebranie 
konferencji nastąpi dn. 16 bm. rano. 
W kołach L. N. dzisiejsza konferen­
cja uważana jest za interesujący etap 
w rozwoju pertraktacji. Delegacja 
niemiecka miała oświadczyć, że „ba-

Śniadanie polityczne min Zaleskiego
Genewa, 13. 9. (Pat.) P. min. Zale­

ski wydaje dziś śniadanie, na którem 
obecnych będzie szereg osobistości ze 
świata politycznego i z pośród człon­

O rehabilitację Jakubowskiego.
Berlin, 13. 9. (PAT.) Występu­

jący w imieniu Ligi Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela adw. Boh. 
który bronił Jakubowskiego w pro­
cesie, a obecnie prowadzi akcję o 
wznowienie procesu rehabilitacyj­
nego, ogłasza dziś oświadczenie, w 
którem mówi, że po ogłoszeniu ko­
munikatu urzędowego, doszedł te­
raz niezbicie do przekonania, że Ja­
kubowski był całkowicie niewinny 
i że nawet o współudział w zbrodni 
nie może być oskarżony.

Adwokat Roh zapowiedział, że 
w procesie oskarżać będzie na pod­
stawie informacji zawartych w ko­
munikacie urzędowym Fritza Na-

Katastrofa hydroplanu na morzu.
Wiedeń, 13. 9. (PAT.) Dzienni­

ki donoszą z Rzymu, że wielki hy; 
droplan linji komunikacyjnej 
Brindisi—Konstantynopol, który 
miał na pokładzie 6 osób załogi i 3 
pasażerów, zmuszony został w pół 
godziny po starcie do lądowania.

W całej Hiszpanji 
trwają aresztowania spiskowców.
Gibraltar, 13. 9. (Pat.) Na całej po­

łudniowej Hiszpanji dokonano w 
związku z wykrytym spiskiem rewo­
lucyjnym licznych aresztowań. W 
miejscowości La - Linea, która stano­
wi niejako przedmieście Gibraltaru, 

nie i rolę Targów oraz na indolen­
cję niektórych gałęzi naszego 
przemysłu. Oby te uwagi wywo­
łały jaknajżywszy oddźwięk w za­
interesowanych sferach i sprowa­
dziły choćby pewną naprawę sto­
sunków w tej dziedzinie.

J. Gierski.

rometr wskazuje piękną pogodę“. 
Kanclerz postanowił przedłużyć swój 
pobyt w Genewie. Briand powróci z 
Paryża w niedzielę rano.

Polski projekt utworzenia 
międzynarodowej organizacji wymiany młodzieży szkolnej.

Genewa, 13. 9. (Pat.) Polskie towa­
rzystwo wymiany zagranicą młodzie­
ży szkolnej, podczas wakacji letnich, 

ków Rady. M. in. wezmą również u- 
dzial lord Cushendun i przewodniczą­
cy zgromadzenia Zahle. 

gensa, ongiś świadka, przeciw Ja­
kubowskiemu o to, że on to właśnie 
był mordercą.

Przywiezienie zwłok gen. Bema 
do Polski uległo zwłoce.

Warszawa, 13. 9. (Pat.) Uroczystości 
zapowiedziane w związku ze sprowa­
dzeniem do Polski zwłok gen. Bema, 
będą musiały ulec zwłoce z powodu 

Więcek zwycięzcą VI etapu.
Poznań, 13. 9. (Pat) Dziś rozpoczął!

się VI etap biegu kolarskiego dooko-[210 
ła Polski na szlaku Wieluń—Poznań.

podczas którego samolot został po­
ważnie uszkodzony. Jeden z me­
chaników utonął, jeden z pilotów 
został ciężko ranny. Pasażerowie 
zostali przywiezieni na ląd łodzia­
mi ratunkowemi. 

aresztowano dziś rano 50 osób. Więk­
szość pomiędzy aresztowanymi stano­
wią massoni.

Dalsze aresztowania trwają w dal­
szym ciągu.

Olbrzymie składy przemytnicze 
odkryto na pograniczu polsKo-litewsKiem.

Wilno, 12. 9. Nocy onegdajszej 
na pograniczu polsko-litewskiem 
na odcinku Stachowszczyzna , w 
pobliżu wsi Zakroczymów, w lesie, 
wykryto wielkie sklady przemyt-

HERBATR PERbOD
AROMATYCZNA. MOCNA I WYDAJNA 

WSZECHŚWIATOWA FIRMA ISTNIEJĄCA
OD ROKU 1787.

zwróciło się do Ligi Narodów z pro­
śbą skłonienia Rządów, ażeby zajęły 
się tą sprawą, zaznaczając jednocze­
śnie, że: I. Sprawę tej wymiany po­
winny ująć w każdem państwie spe­
cjalne towarzystwa i Min. Oświaty. 
II. Krajowe towarzystwo wymiany 
młodzieży szkolnej winno zrzeszyć się 
i w tym celu towarzystwo proponuje 
zwołanie konferencji międzynarodo­
wej w Warszawie, która opracowała­
by projekt odpowiedniej konferencji,
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Pogrzeb wielkiego mistrza 
scen polskich 

ś. p. Kazimierza Kaminskiego.
Warszawa, 13. 9. (PAT.) Po od­

prawieniu krótkiej egzekwi w mie­
szkaniu zmarłego artysty, o godz. 
9,15 wyniesiono trumnę. Orszak ru­
szył w stronę kościoła św. Antonie­
go, gdzie trumnę ustawiono na wy­
sokim katafalku. Złożono liczne 
wieńce. M. in. p. Rodzin-Laskow- 
ski złożył wieniec od p. prezesa Ra­
dy Ministrów.

Na nabożeństwo, które się roz­
poczęło o gpdz. 10,30 przybył p. 
prezes Rady Ministrów prof. Bar­
tel, wicemin. W. R. i O. P. p. Czer­
wiński, prezydent miasta st. War­
szawy Slomiński, wice-prezydent 
Barzęcki, prezes Rady Miejskiej 
Jaworowski, dyrektorzy teatrów 
stołecznych, delegacje teatrów z 
poza Warszawy, cały warszawski 
świat teatralny oraz wielkie tłumy 
publiczności, wypełniły kościół oraz 
ogródek przed kościołem.

W czasie Mszy św. śpiewali ar­
tyści opery. Po nabożeństwie ko­
ledzy zmarłego mistrza wynieśli 
trumnę na barkach, kierując się w 
stronę Placu Teatralnego. Za 
trumną postępowała rodzina zna­
komitego artysty, przedstawiciele 
Rządu z p. premjerem Bartlem na 
czele, reprezentanci władz miej­
skich, artystów oraz wielkie tłumy 
publiczności, które zapełniły cały 
Plac Teatralny.

Gdy trumna znalazła się przed 
Teatrem Wielkim, orkiestra opero­
wa zagrała marsz Chopina. Za­
brał głos następnie dyr. teatrów 
miejskich p. Antoni Śliwiński, cha­
rakteryzując olśniewający talent 
zmarłego mistrza Kazimierza Ka- 
mińskiego, a zarazem jego nie­
zwykłą w dziejach aktorów praco­
witość i sumienność w jego wysił­
kach artystycznych.

Orszak otwierał długi korowód 

przedstawicieli poszczególnych te­
atrów, niosących wieńce.

Reżyser Teatru Miejskiego 
niósł oznaki, jakiemi udekorowany 
był wielki artysta. 1

1 J1K groszem obcych

Na cmentarzu pod katakumba­
mi, w których miał być pochowa­
ny śp. Kazimierz Kamiński, wy,-

20-miljonowa poźyczKa inwestycyjna 
m. Krakowa.

Kraków, 13. 9. (Pat.) Prezydium 
miasta, jak donosi prasa tutejsza, 
przygotowuje projekt wewnętrznej 
pożyczki miasta Krakowa w wysoko­
ści 20 milion, zł. Po nadejściu pisma 
z pozwoleniem Min. Skarbu, projekt 
pożyczki będzie przedstawiony komi­
sji rady miasta, poczem wejdzie pod 
obrady plenum. Cała pożyczka ma 
mieć pokrycie w dwóch instytucjach, 
t. j. w Kasie Oszczędności m. Krako-

Stan zdrowia mjr. Toczka 
nadal poważny.

Toruń, 13. 9. (PAT.) Stan zdro­
wia mjr. Toczka, który, jak wiado­
mo, uległ nieszczęśliwemu wypad­
kowi, jest nadal bardzo poważny. 
W szpitalu garnizonowym doko­
nano trepanacji czaszki. Chory 
do dnia dzisiejszego nie odzyskał

Wykrycie organizacji komunistycznej 
ry był już raz za agitację komuni-Wiedeń, 13. 9. (PAT.) Dzienni­

ki donoszą z Sofji, że policja tam­
tejsza w związku z wykryciem no­
wej organizacji komunistycznej, 
aresztowała 15 osób oraz kierowni­
ka tej organizacji Stojanowa, któ- 

glosili przemówienia, p. wice-min. 
W. R. i O. P. p. Czerwiński w imie­
niu Rządu, prezes Rady Miejskiej 
Jaworowski w imieniu ludności 
warszawskiej, Józef Śliwicki w 
imieniu związku artystów scen pol­
skich, Stanisław Krzywoszewski w 
imieniu związku autorów drama- 
tycznych wreszcie Juljusz Oster­
wa.

Wszyscy mówcy wyrazili hołd 
pamięci czarodziejowi żywego sło­
wa, wielkiego mistrza scen pol­
skich. 

wa i w Tow. Ubezpieczeniowym „Fe- 
nix“.

Pożyczka ta będzie wyłożona na 
inwestycje miejskie.

Zjazd episkopatu polskiego 
w Gnieźnie.

Poznań, 13. 9. (PAT.) „Kurjer 
Poznański" donosi z Gniezna: Dziś 

przytomności. Lekarze mimo po­
ważnego stanu wyrażają nadzieje 
utrzymania chorego przy, życiu.

Zjazd wojewodów
Warszawa, 13. 9. (PAT.) Na 

dzień 17 bm. zwołany zostanie do 
Centrali Min. Spraw Wewnętrz- 

styczną skazany na 15 lat więzie­
nia. Uciekł on jednak do Wiednia, 
skąd w czerwcu br. powrócił do 
Sofji.

Napad bandycki.
Lwów, 13. 9. W powiecie Sambor* 

skim szajka zamaskowanych bandy­
tów dokonala trzech krwawych napa­
dów. Naprzód bandyci napadli w 
Woloszczy.na dom Olkusy, którego 
zrabowali i postrzelili. Następnie zra­
bowali dom Seidla. Zkolei wtargnęli 
do mieszkania Jana Rydla, a że sta­
wił opór, położyli go trupem na 
miejscu.

Policja miejscowa urządziła za 
bandytami obławę, która do tej po­
ry nie dała rezultatów.

Kiedy spuszczono na morze 
pierwszy łamacz lodów?

Moskwa. W związku z akcją rato­
wniczą sowieckich łamaczów lodów па 
wodach polarnych, prasa rosyjska po­
święciła ostatnio wiele miejsca hi­
storii i dotychczasowej działalności 
tych okrętów polarnych. Okazuje się, 
że łamacze lodów należą do najmłod­
szych typów okrętów, gdyż pierwszy 
łamacz lodów spuszczono na morze do­
piero przed 30 laty. 

rozpoczął się tu zjazd episkopata 
oraz rekolekcje. Wczoraj przybyli 
do Gniezna m. in. kardynał ks. pry­
mas Hlond i ks. kardynał Kakow- 
ski. Ogólna liczba biskupów, bio- 
rących udział w zjeździe i reko­
lekcjach, będzie wynosić 43 osoby. 
W piątek i sobotę przybędzie ks 
nuncjusz Marmaggi. 

nycli zjazd wszystkich wojewodów 
dla omówienia realizacji przez wła­
dze administracyjne ogólnych wy­
tycznych Rządu w zakresie pań­
stwowej polityki aprowizacyjnej.

W zjeździe weźmie udział p. 
premjer Bartel żywo interesujący 
się temi zagadnieniami.

ГЗ Îr> P°Pïerai polskim

JAN TOPORCZYK.

Starł w Kotlinie
20.

Rano władze kolejowe w Saltillo, powia­
domione o wysadzeniu mostu, wyekspediowały 
pociąg ratowniczy. Mostu nie można było na­
prawić na poczekaniu, więc podróżni i ich ba­
gaże przewiezieni zostali przez rzekę czółnami, 
poczem pociąg ratowniczy dowiózł ich do Sal­
tillo.

Mocarski pierwotnie zamierzał Upchać do 
Monterey. Wysiadł jednak już w .tillo, po­
stanawiając odbyć resztę drogi konno. Kotlina 
bowiem, ku której zdążał, położona była wśród 
wschodniej Sierra Madre, w kierunku południo­
wym od Monterey. Chciał więc skrócić sobie 
drogę w przestrzeni, a przedłużając ją w cza­
sie, zyskiwał tyle, że przywyknie do konia — 
rozumował. Nie chciał się jednak przyznać 
przed sobą nawet, że właściwym powodem 
zmiany celu podróży koleją była miss Ethel. 
Prostolinijna i energiczna Amerykanka, zako­
chawszy się w młodym Polaku, postanowiła go 
sobie zdobyć i wcale się z tem nie kryla. Je­
rzemu ta natarczywość była przykra. I dla­
tego głównie cichaczem opuścił w Saltillo pociąg, 
kupił dobrego konia i wyruszył przez sawannę 
ku wschodowi.

Przedtem jednak, podobnie jak z Meksyku, 
wysłał depesze i listy do rodziców i ukochanej.

— Wrócę za miesiąc — pisał.
Jakżeż się mylił!

X.
- — Sebastjano, Sebastiano! Kaž mi osiodłać 

Białonóżkę!
Zażywny, pełen powagi majordomo przer­

wał rozmowę z stojącym obok peonem i odwró­

cił się w stronę, skąd dochodził głos. Na weran­
dzie stała młoda dziewczyna. Męski, europejski 
strój do jazdy konnej korzystnie podkreślał 
linje jej smuklej postaci. Rządca patrzał na nią 
z widocznym zachwytem.

— W tej chwili, sennorito — odkrzyknął, 
— Czy mam towarzyszyć panience?

— Nie radzę, mój staruszku — zawołała 
z uśmiechem. — Chcę pohasać, a ty nie lubisz 
szybkiej jazdy.

— Ha, starość nie radość. W takim razie 
pojedzie Enrico. Enrico, Enrico, konia dla sen- 
nority! Pojedziesz z panią.

Złotowłosa dziewczyna, trzepiąc pejczą po 
cholewach swych butów, rozglądała się po dzie­
dzińcu. Był bardzo obszerny, prawie ogromny. 
Z dwuch stron odgradzał go od sawanny wy­
soki mur, którego jeden szczyt dotykał zabu­
dowań gospodarczych, pobudowanych z gliny 
i budynków mieszkalnych służby, zaś drugi — 
— jednopiętrowego pałacyku. Okna parteru 
były położone wysoko i opatrzone żelaznemi 
kratami. Całość robiła wrażenie forteczki. 
W istocie, hacjenda del Erino niejeden raz, 
w przeszłości, była nawiedzana przez niepro­
szonych, a krwi żądnych gości: Indjan lub nie­
mniej od nich dzikich i okrutnych desperados. 
Jej mury i blachą okuta brama nosiły liczne 
ślady zaciekłych szturmów. Lecz od szeregu 
lat nikt nie zakłócił spokoju ж terenach fol­
warku. Terenem tym był rozległy step, na 
którym, w znacznej odległości od hacjendy, 
pasły się konie i stada bydła. Pieczę nad sta­
dami miało kilkudziesięciu konnych pastuchów, 
ku którym popędziła w pełnym galopie młoda 
właścicielka hacjendy. Vaquerowie powitali 
swą panią radosnemi okrzykami.

— Cóż chłopcy, wszystko w porządku? — 
spytała, wstrzymując konia.

— Chwała Bogu, wszystko w porządku, 
sennorito — odpowiedział starszy vaquero, r—

Posuwamy się zwolna ku północy, bo tam pa­
sza lepsza. Czy sennorita zechce obejrzeć sta­
da? Podobno Don Alfonso zamierza sprzedać 
część bydła i koni? Moźnaby. Stada są już 
zbyt liczne.

Tak gawędząc, vaquero wiódł Ellen od 
stada do stada, wskazując na piękniejsze sztuki. 
Był z nich specjalnie dumny, gdyż pod jego to 
bezpośrednią pieczą pozostawały te setki koni 
i bydła. Czuł się poniekąd ich współwłaścicie­
lem.

Ellen, pożegnawszy pasterzy, zwróciła ko­
nia na południe, gdzie przez dolinę wił się spły­
wający z gór strumień. Nie wysychał prawie 
nigdy, co umożliwiało ojcu Ellen zamienienie 
stepu w tem miejscu na uprawną ziemię, obsia­
ną przeważnie kukurydzą. Nie brakło wszakże 
zagonów z warzywem, a także kęp wielobarw­
nych kwiatów. Opodal leżała mała wioska, 
którą zamieszkiwali z swemi rodzinami robot­
nicy. zatrudnieni przy uprawie ziemi. Byli to 
niemal wyłącznie Indianie lub mieszańcy Me­
tysi.

Objazd obszernych włości zajął Ellen kilka 
godzin czasu. Gdy wracała do hacjendy, słoń­
ce już chyliło się ku zachodowi. Rzuciwszy 
okiem w tę stronę, Ellen ujrzała jeźdźca, który, 
przynaglając konia do biegu, usiłował ją do­
ścignąć. Przysłoniła oczy ręką.

— Hola, toż to mój miły kuzynek! — za- 
wołała. — Ciekawam, gdzie on się wałęsał przez 
cały ten tydzień.

Poleciła peonowi wrócić do hacjendy, zaś 
sama wstrzymała konia. Alfonso nadjechał po 
kilku minutach.

■— Dobry wieczór, Ellen! — zawołał.
- Dobry wieczór! A gdzież to mój piękny 

kuzyn bywał?
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Anarchja budowlana w Gdyni.
Gdynia powinna być i poniekąd 

jest „oczkiem w glowie" Polski. 
Śledzimy z uwagą i radośnie jej 
rozwój, pragniemy, by corychlej 
stala się wielkiem i pięknem mia­
stem portowem i przeto szczerze 
bolejemy, widząc różne a często 
wielkie braki i niedomagania w 
dziele rozbudowy miasta. „Goniec 
Nadwiślański" zwracał uwagę na 
nie już wiele razy, to samo czyniły 
inne pisma polskie, a jednak, ja­
koś nie widać poprawy stosunków.

Stwierdza to znany publicysta i 
dyrektor Ligi Morskiej i Rzecznej, 
p. A. Uziembło, który w „Glosie 
Prawdy“ słusznie wola: „Czas już 
na ukręcenie anarchji budowlanej 
w Gdyni!“ - .

„Buduje się tandetnie, źle, nie­
wygodnie, brzydko — pisze p. A. 
Uziembło. — Dworzec — stwierdza 
autor — to ciasna i ciemna buda, 
naprawdę i wysoce kompromitują­
ca. Bank Polski sięgnął po na­
tchnienie do czasu najhaniebniej­
szego upadku architektury z dru­
giej połowy zeszłego stulecia, o- 
zdabiając się do tego niesłychane- 
mi wysortowanemi obeliskami, ta- 
czającemi się na kulkach niby nie­
dźwiadki na arenie cyrku. Gmachy 
„Żeglugi Polskiej“, Instytutu Me­
teorologicznego, Zarządu Budowy 
Portu i kolonja "rybacka, a więc 
budowle, przedewszystkiem rzuca­
jące się w oczy przybywającym od 
strony morza, aczkolwiek każda z 
osobna posiada.pewne walory „ra­
zem.przecie — stwierdza autor ar­
tykułu — w tem zestawieniu two­
rzą tak nikczemnie rażącą kakofo- 
nję, że naprawdę, gdyby kto sto 
łat myślał — jeszcze by nie wymy­
ślił skuteczniejszego sposobu oszpe­
cenia miasta.“

„Za instytucjami rządowemi 
szedł samorząd miejscowy, wypra­
wiając poprostu niesamowite harce 
barbarzyństwa i złego smaku. Ra­
da miejska, dom dla urzędników — 
to były dopiero nieśmiałe próby. 
Ale kiedy się. pokazało, że skanda­
le te nie grożą ich autorom — po­
pełniono coś tak- niesłychanie 
jak strażnicę pożarną. Dziś już ta 
niepotrzebna nikomu pseudo-wie- 
ża zasłonięta jest przez sąsiadują­
ce z nią kamienice tak, że nie może 
służyć absolutnie do niczego. Ale 
szpeci miasto istotnie w sposób ka-1 
rygodny.I

Za samorządem idą prywatne 
jednostki. Czy domy są trwałe, czy 
nie, mało nas w gruncie rzeczy ob­
chodzi. Owszem, wolimy, że nie 
są zbyt solidne — niech „pierwsze 
koty“ jaknajprędzej „pójdą sobie 
za ploty“ — gorzej wszakże jest, 
że niejednokrotnie są one niebez­
pieczne. Jeżeli w czteropiętrowej 
kamienicy mamy klatkę schodową 
drewnianą — to już sprawa nieco 
poważniejsza, na którą zezwolić 
nie można. A nie zezwolić nie 
można, gdyż Gdynia, jako teryto- 
rjum byłej dzielnicy pruskiej nie 
podlega ustawie budowlanej. I tu 
spotykamy się z przeoczeniem, po- 
pelnionem przez ƒ całe społeczeń­
stwo. Wolno było odłożyć wpro­
wadzenie ustawy budowlanej wszę­
dzie — tylko nie w mieście, które 
powstaje, które jest „in statu na­
scendi“, które powinno się kształ­
tować od początku na podstawie 
praw rządzących w Rzeczypospoli­
tej. Pozostawienie w Gdyni usta­
wodawstwa dawnego było i jest 
bledem fatalnym — który należy 
jaknajprędzej naprawić.

„Na tle. tego całego bezhołowia 

budowlanego poprostu cudownie 
odbijają gmach poczty i stawianą 
obok niego siedziba Banku Gospo- 
darstwa Krajowego. Cechuje je 
prostota, umiar artystyczny — 
spokój i powaga. Dalekie od wszel­
kiej pretensji^ posiadają one szla­
chetną lekkość — a przedewszyst­
kiem znać w nich opanowanie ma- 
terjału, z którego są wznoszone i 
poczucie celu, jakiemu mają służyć. 
W Gdyni są to poprostu rewelacje, 
zapowiadające, że z tego chaosu 
powszechnego może istotnie coś się 
wyłoni. - ■

Rozpusta i demoralizacja w Sowietach.
Ryga, 13. 9. Z Moskwy dono­

szą, że komitet centralnej partji 
komunistycznej wydał okólnik do 
organizacji lokalnych, którym 
zwraca uwagę na niesłychane cięż­
kie położenie młodzieży żeńskiej, 
tak pracującej w fabrykach, jak i 
uczącej się w wyższych uczelniach 
sowieckich.

Okólnik stwierdza wyzyskiwa­
nie młodych dziewczyn w fabry­
kach oraz masowe wypadki znie­

Wiedeń pod strachem nowej 
krwawej tragedii.

Heimwehra і Schutzbund przygotowują. się do walnej
Wiedeń, 13. 9. W tutejszych 

kołach politycznych obawiają się 
groźnych krwawych starć między 
bojówkami stronnictw mieszczań­
skich, Heimwehra, a socjalistycz­
nym Schutzbundem. Obie organi­
zacje przygotowują się gwałtownie 
do ostatecznej rozprawy. Napięcie 
między stronnictwami chrześcijan- 
sko-socjalnem a socjalno-demokra- 
tycznem coraz bardziej wzrasta.

Bezczelny spisek przeciw Polsce 
przygotowali uliraińcy z osławionym szpiegiem gen. Gajdą, 

do spółki z nacjonalistami niemiecKiemi.
Praga, 13. 9. Organ legjonistów 

czeskich, Narodni Oswobożeni", do­
nosi o wykryciu niesłychanego 
skandalu politycznego.

Według informacyj, ogłoszo­
nych w tem piśmie, grupa faszy­
stów czeskich, na których czele stoi 
osławiony b. generał Gajda, podpi­
sała w grudniu roku ub. umowę z 
grupą emigrantów ukraińskich, na 
których czele stoi niejaki Ostrani- 
sa, zobowiązując się w razie obję­
cia władzy w Czechosłowacji do 
oddania do dyspozycji Ostranicy 
Rusi Podkarpackiej, w celu utwo­
rzenia tam legjonów ukraińskich.

Wytworzone w ten sposób woj­
sko ukraińskie miałoby wkroczyć
do Małopolski wschodniej, wznie-

Tajemnicze zamordowanie jubilera 
w Radomiu.

zamkniętego od wewnątrz, ujrzeli 
Pitelmana leżącego na podłodze ze 
związanemi rękami i nogami, za- 
kneblowanemi ustami. Gardło je­
go bylo związane paskiem. Nie 
zauważono żadnych śladów ra­
bunku.

Nieudała się ucieczka.
cieczką. Padly strzały. Zbieg zo­
stał zabity na miejscu. Okazało się, 
że był to znany komunista, niejaki 
B, Ozierski.

Radom, 13. 9. Przedwczoraj za­
mordowano jubilera Pitelmana, za­
mieszkałego przy ulicy Lubelskiej.

Morderstwa dokonano w nie­
zwykle tajemniczych okoliczno­
ściach. Policjanci, którzy około 
południa wkroczyli do mieszkania.

Wilno, W rejonie Stołpców ja­
kiś tajemniczy osobnik usiłował w 
nielegalny sposób przedostać się 
do Rosji sowieckiej. Na okrzyk: 
„stój!“ osobnik salwował się u-

Gdynia dziś, to las rusztowań, 
to sterczęce wszędzie nagie, po 
większej części nieotynkowane mu- 
ry, to zaczątek dopiero tego, со ma 
być za kilka lat. Nie tragizujemy 
też dotychczasowych uchybień, ani 
rozdzieramy szat nad błędami. 
Wskazujemy jedynie na fakt, że 
anarchję budowlaną należy tam u- 
krócić w sposób stanowczy i bez- 
względny. Gra idzie o wielką staw­
kę. Chodzi tu o reprezentację na­
szej kultury nazewnątrz, a co waż­
niejsza — na wewnątrz.

walania ich przez zajmujących 
kierownicze posady komunistów.

Procent kobiet, uczących się w 
wyższych uczelniach, corocznie ma­
leje. Zmniejsza się również udział 
kobiet w organizacjach komuni­
stycznych. Komitet centralny na­
wołuje do obrony interesów znaj 
dującej się w ciężkiem położeniu 
młodzieży żeńskiej i zaleca zwal­
czanie atmosfery demoralizacji i 
rozpusty.

rozprawy.
Na dzień 7 października został 
zwołany zjazd Heimwehry do Wie- 
ner-Neustadt, które jest domeną 
socjalistów. Socjaliści uważają 
zwołanie zjazdu Heimwehry do 
Wiener-Neustadt za prowakację i 
zapowiadają kontr-demonstracje 
Schutzbundu. Obawiaja się, iż 
7-go października powtórzą się 
wypadki ub. roku. 

cić tam ruch zbrojny, oderwać tę 
część kraju od Polski, a potem 
zwrócić się przeciw sowietom.

Ostranica, do którego grupy 
przyłączyli się byli członkowie dy- 
rektorjatu ukraińskiego, Maka­
renko i Szwec, przyrzekł faszystom 
czeskim wyjednać za to od hitle­
rowców subwencje w sumie pół 
miljona marek niemieckich.

Podpalenie mostu kolejowego 
na szlaku ŻabinKi—Kobryń.

Brześć n. B. W ub. wtorek, o go­
dzinie 2-ej nad ranem, najniespo- 
dziewaniej przed przyjściem pocią-

Kronika telegraficzna.
ZDERZENIE POCIĄGÓW NA LINJI 

RZYM-MEDJOŁAN.
Mediolan, 13. 9. Pociąg kurierski 

Rzym—Mediolan padl ofiarą kata- 
strofy. Od pociągu towarowego pod 
stacją Matarelle oderwało się 13 za­
gonów i potoczyło się po torze kolejo- 
wym. Hamulc°wy pociągu towarowe­
go spostrzegł niebezpieczeństwo. Wi­
dząc nadchodzący pociąg kurierski z 
Rzymu, zdążający w kierunku oder­
wanych wagonów z szybkością 30 km. 
па godzinę, dawał różne znaki kiero­
wnikowi parowozu pociągu pospiesz­
nego, który te sygnały zauważył. Mi­
mo to nastąpiło zderzenie. 4 wagony 
towarowe zostały rozbite. Również 
dwa wagony osobowe pociągu kurier­
skiego uległy uszkodzeniu. Kilka roz­
bitych wagonów stanelo w płomie- 
niach. Parowóz pociągu pospieszne- 
go został zupełnie rozbity. Na szczę­
ście, podróżni, wobec zmniejszenia 
szybkości pociągu kurierskiego, nic 
nie ucierpieli.

TURCJA UZNAŁA KRÓLA 
ALBANJI.

Belgrad, 12. 9. Donoszą z Angory, 
że turecki minister spraw zagranicz­
nych w oświadczeniu albańskiemu 
charge d'affaires uznał koronację 
Achmeda Zogu I królem Albanji.

EMISARJUSZ SOWIETÓW 
ARESZTOWANY NA ŁOTWIE.
Ryga, 13. 9. Łotewska policja poli­

tyczna aresztowała w chwili przekra­
czania granicy sowiecko - łotewskiej 
wybitnego komunistę, którego nazwi­
sko trzymane jest w tajemnicy. — 
Współpracownikom pism sowieckich 
zakomunikowano jedynie, iż areszto 
wany osobnik jest emisariuszem m^ 
dzynarodówki komunistycznej i usi­
łował przekroczyć granicę łotewską w 
celu nawiązania kontaktu z łotewską 
partią komunistyczną. Przy areszto­
wanym znaleziono papiery, z których 
wynika, iż komitet wykonawczy mię­
dzynarodówki komunistycznej usiluje 
wywołać na Łotwie pon°wne rozru­
chy.

NIEUDAŁY LOT POD BIEGUNEM.
Ryga, 13. 9. Tass donosi, że wczo­

raj lotnik Czuchnowski wyleciał na 
poszukiwania Amundsena i grupy A- 
lessandri, ale wskutek silnego wiatru 
musiał wrócić па poklad okrętu 
„Krassin“,

BITWY Z POWSTAŃCAMI
NA BIAŁEJ RUSI.

Moskwa, 1^ 9. Prasa sowiecka do* 
nosi o zlikwidowaniu przeciwsOwiec- 
kiego powstańczego oddziału atamana 
Karewa przez ekspedycję karną G. P. 
U. w powiecie Brżańskim па Białoru­
si sowieckiej. Podczas tej likwidacji 
Karewa i jego zastępcę Golowanowa 
zabito. 

gu osobowego w stronę granicy, za­
czął płonąć most drewniany na 
12-ym kilometrze między stacjami 
Žabinka—Kobryń. Ogień w porę 
zauważono i przy pomocy nadbie- 
głej służby kolejowej zalano wodą 
z rzeczki.

Przypuszczają też, że most zo­
stał podpalony przez nowouformo- 
waną bandę dywersyjno-szpiegow- 
ską, która w ostatnich czasach ob­
jawiła dużą ruchliwość. Policja 
jest już na" tropie podpalaczy.

Mimo częściowego spalenia się 
mostu drewnianego przerwy w ru­
chu nie było, gdyż natychmiast 
podwieziono nowe podklady i bel­
ki i most doprowadzono do po­
rządku.

Swój do swego!!!
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Grecja pod znakiem straszliwej epidemii.
Cała Grecja przedstawia jeden wielki obóz szpitalny. — Straszliwa epidemja gorączki, która rzuca się 
na całą ludność. — Ruch w miastach zamarł. — Środki zaradcze celem stłumienia epidemji. — Czy 

uda się zapobiec nozszerzeniu epidemii na inne państwa europejskie?

Ateny, wrzesień 1928, 
Cala Grecja stoi ostatnio pod 

znakiem silnej epidemji gorączko­
wej, przypominającej najzupełniej 
straszliwe okresy, jakie w odległej 
przeszłości przeżywa ludzkość w 
czasach najgroźniejszego szerzenia 
się zarazków cholery i tyfusu.

Stolica Grecji, Ateny, oraz cały 
szereg miast prowincjonalnych, 
zmieniły się formalnie w wielkie 
szpitale, w których z trudem znaj­
dują pomieszczenie liczne ofiary 
szalejących zarazków. Niema, zda­
je się, w ważniejszych miastach 
greckich ani jednej rodziny, w któ- 
rejby ktoś z najbliższych nie za­
chorował i nie podpadł pod silne 
działanie gorączki. O rozmiarach 
epidemji świadczą najlepiej cyfry, 
które wykazują, że w samych tylko 
Atenach i porcie Pireusie zanoto­
wano w ciągu ostatnich dwuch ty­
godni okolo 350.000 wypadków cho­
roby. W miastach prowincjonal­
nych liczba chorych jest również 
odpowiednio wysoka. Głównem o- 
gniskiem epidemji są Ateny i przy­
ległe okolice. Najsłabiej ujawnia 
się epidemja w Salonikach oraz w 
miastach: Sarres, Edessa i Arfa.

Liczne fabryki oraz zakłady 
zemysłowe zmuszone były skut­

kiem epidemji wśród robotników 
wstrzymać zupełnie pracę, tak że 
naogół życie gospodarcze zupełnie 
prawie zamarło. Kina i teatry sto­
ją puste, wzbronione są wszelkie 
publiczne zebrania. Tak zatem za­
tamowała epidemja całe życie w 
Grecji.

Na szczęście procent śmiertel­
ności wśród chorych jest stosunko­
wo nizki i wynosi niecały jeden 
procent. Organizmy wytrzymują 
naogół działanie grączki i po kil­
kudniowej walce przychodzą zno­
wu do zdrowia. Jedynie starcy, 
dzieci, oraz chorowici nie są w sta­
nie przeciwstawić się niszczyciel­
skiemu działaniu epidemji i w tych 
sferach wypadki choroby kończą 
się naogół śmiercią.

Epidemja i jej zarazki są nara- 
zie niezbadane i dlatego walka z 
nimi jest trudna. Choroba objawia 
się w ten sposób, że najpierw od­
czuwa chory ogólne osłabienie i ła­
manie, charakterystyczne również i 
dla influenzy, poczem objawiają 
się bóle żołądkowe i następuje go­
rączka, która powoduje wysypkę 
na całym ciele. Epidemja ta znana 
była dotąd w Egipcie i w Małej 
Azji i stamtąd prawdopodobnie zo­
stała do Grecji przywleczona.

Mimo że wielu najwybitniej­
szych członków rządu podpadło 
również pod działanie epidemji 
(zachorował również szef rządu 
greckiego Venizelos) prowadzona 
jest przez władze energiczna akcja 
celem zwalczenia choroby. Wobec 
tego, że większość lekarzy greckich 
w czasie leczenia zaraziła się i ule­
gła również chorobie, sprowadzono 
pomoc lekarską z Anglji i Francji. 
Główny nacisk skierowano na to, a- 
żeby epidemja nie przedostała się z 
Grecji do innych państw europej­
skich. W portach, utrzymujących 
kontakt z zagranicą, oraz w punk­
tach nadgranicznych, roztoczono 
specjalnie silną kontrolę. Kontro­
luje się również apteki, ażeby za- 
pobiec zwyżce cen za lekarstwa. 
Utworzono 30 specjalnych zakła-

(Własna służba korespondencyjna.) 
dów, które dniem i nocą pracują 
nad fabrykacją sztucznego lodu dla 
chorych.

W kolach monarchistycznych, 
które przy niedawnych wyborach 
poniosły silną klęskę, starano się 
epidemję użyć za narzędzie do agi­
tacji. I tak wśród mas chłopskich 
rzucano twierdzenia, jakoby obecna 
choroba była „karą bożą“ za znie­
ważenie i wyrzucenie dynastji kró­
lewskiej z Grecji. Rząd republika­
nów stłumił jednak szybko tę agi­
tację..

Dzięki zarządzeniom obronnem,

wydanym w ostatnich dniach, 
epidemja zaczyna nieco słabnąć. 
Władze dążą energicznie do zupeł­
nej jej likwidacji. Trzeba będzie 
jednak dużo wysiłków, zanim wy­
równają się straty, wywołane przez 
epidemję, oraz zanim, zahamowane 
przez chorobę, życie wróci do daw­
nego tempa.

Ta nowa — po niedawnem stra- 
szliwem trzęsieniu ziemi — trage- 
dja narodu greckiego wywołuje 
wszędzie żywe współczucie.

Kaz. Mir—ski.

Antypaństwowa agitacja posłów 
ukraińskich.

Namawiają spokojną ludność do buntu przeciw państwu.
Równocześnie doszło do buntu 

we wsi Wybuchów, w powiecie 
brzeżańskim. Agitatorzy „Undo“ 
zaaranżowali na cześć posła ukra-

Lwów. Antypaństwowa polity­
ka posłów ukraińskich zaczyna wy­
dawać bardzo gorzkie dla państwa 
polskiego owoce. Radykalny poseł 
ukraiński Mikołaj Bogucki wywo­
łał strajk dzieci szkolnych w Za- 
rajsku w powiecie samborskim, na­
wołując miejscowych gospodarzy 
do wypędzenia ze wsi miejscowej 
nauczycielki, polki, p. Kucielówny.

Rozagitowani chłopi oświadczy­
li Kucielównej, że przestają posy­
łać do szkoły swoje dzieci i żądają 
jej ustąpienia i przysłania na jej 
miejsce nauczycielki Ukrainki.

Równocześnie za wskazówkami

ińskiego Celewicza przyjęcie po 
wsiach z bramami trumfalnemi i 
banderjami. Miarą podniecenia, 
jakie zapanowało dzięki wystąpie­
niu dr. Celewicza,‘było zajście we 
wsi Wybudów. Rozagitowani wło­
ścianie wbrew osobistemu zakazo­
wi komisarza starostwa, dr. Pazur- 
kiewicza, urządzili zgromadzenie 
przy użyciu siły fizycznej, przy- 
czem poturbowano miejscową po­
licję.

W rezultacie aresztowano na­
stępnego dnia 10 osobników, mię­
dzy in. studenta Borodajkę.

posła Boguckiego wysłano pismo 
tej samej treści do kuratorjum 
szkolnego.

Spółdzielcze kursy korespondencyjne.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*

Dwa lata istnienia Spółdzielczych 
Kursów Korespondencyjnych utwier­
dziły nas w przekonaniu, iż forma do­
kształcania się zawodowego zapomocą 
kursów korespondecyjnych, jest w na­
szych warunkacli jedynie dostępną, a 
przedewszystkiem dogodną formą na- 
uczania.

Szkoła korespondencyjna nie krę­
puje uczestników, ani co do czasu, ani 
co do miejsca, gdyż polega na tem, że 
uczestnik otrzymuje wykłady w od­
bitce maszynowej — wykład ten słu­
ży do wyjaśnienia materiału zawar­
tego w podręczniku lub uzupełnia go. 
Wyznaczone ćwiczenia oraz zadania, 
które uczestnik musi przerobić i prze­
słać wykładowcy, daje możność prze­
konania się o tem, czy dany material 
został dobrze zrozumiany, przerobio­
ny, w razie złego rozwiązania zadań, 
uczestnik obowiązany jest ponownie 
przerobić go. Szkoła korespondencyj­
na wytrwałym, chętnym i pracowi­
tym ludziom może całkowicie zastąpić 
szkołę ustną.

Dzięki swej formie nauczania, a 
przedewszystkiem dzięki zrozumieniu 
potrzeby kształcenia się i dokształca­
nia się zawodowego — Spółdzielcze 
Kursy Korespondencyjne rozwijają 
się doskonale, służą przytem wyśmie­
nicie dobru jednostek z niej korzysta­
jących i dobru sprawie społecznej — 
spółdzielczości

Przez dwa tegoroczne zjazdy spół­
dzielcze — XVI Zjazd Pełnomocników 
Związku Spółdzielni Spożywców Rzpli 
tej Polskiej i X Zjazd Pracowników 
Spółdzielczych zostały jednomyślnie 
powzięte uchwały zmierzające do sta­
bilizacji kwalifikacyj pracowników 
spółdzielczych. — Spółdzielcze Kursy 
Korespondencyjne uznano jako pier­
wszy szczebel w naszem szkolnictwie 
spóldzielczem, następny — to krótko­
terminowe kursy ustne, repetycje i

egzamina. Wten więc sposób został 
całkowicie ustalony sposób dokształ­
cania zawodowego pracowników już 
zatrudnionych. Rezolucje wspomnia­
nych zjazdów podkreśliły jednocześnie 
konieczność szybkiego załatwienia 
tych spraw, to też spodziewać się na­
leży w roku szkolnym 1928-29 maso­
wego zgłaszania się na Kursy. Tem- 
bardziej, iż nauka na Spółdzielczych 
Kursach Korespondencyjnych została 
udostępnioną pracownikom spółdziel- 
czym, zatrudnionym w spółdzielniacli 
należących do Związku, przez przyję­
cie na siebie ze strony spółdzielni o- 
bowiązku ponoszenia kosztów nauki.

W rozpoczynającym się roku szkol­
nym — Spółdzielcze Kursy Korespon­
dencyjne — wprowadzają podział pro­
gramu na grupy: grupa dla pracow­
ników sklepowych i magazynowych, 
grupa dla buchalterów i pracowników 
biurowych i grupa dla kierowników 
spółdzielni. Osoby życzące otrzymać 
świadectwa kwalifikacyjne; obowią­
zywać będzie całkowicie program da­
nej grupy. Program kursów obejmu­
je zagadnienia zarówno z teorji jale i 
praktyki spółdzielczości.

Zapisy przyjmuje i wszelkich in- 
formacyj udziela Sekretarjat Kursów 
(Warszawa, ul. Grażyny 13, skrz. pocz. 
38). Rok szkolny 1928-29 rozpoczyna 
się dnia 1 października.

Rozpowszechniajcie

„Goniec Nadwiślański'«

Ze świata, яшежжянжеевжшвшя
Zniesienie wiz paszportowych po 

między Włochami a Niemcami.
Między rządem włoskim a nie­

mieckim zawarta została ostatnia 
umowa, mocą której w ruchu gra­
nicznym . pomiędzy Niemcami а 
Włochami znosi się wizy paszpor­
towe. Z dniem 15 września wy­
starcza dla przekroczenia granic 
tych państw posiadanie jedynie do­
wodu osobistego.

Jubileusz kawy.
W bieżącym roku przypada w 

całej Europie jubileusz 40-lecia ka­
wy. 400 lat minęło już, odkąd po­
raz pierwszy wprowadzono do Eu­
ropy ziarna kawy i odkąd kawa 
stała się codziennym napojem lud­
ności europejskiej. Zewzględu na 
olbrzymią popularność, jaką sobie 
wszędzie zdobyły ziarna kawy, na­
leży przypuszczać, że ten niezwy­
kły jubileusz wywoła wszędzie od­
powiednie wrażenie. Warto przy 
tej sposobności zaznaczyć, że naj­
większe plantacje kawy znajdują 
się w południowej Ameryce, a 
zwłaszcza w Brazylji i stamtąd 
głównie idzie cały eksport kawy do 
Europy.

Postęp techniczny w Watykanie.
Stolica apostolska w Rzymie 

zaczyna coraz bardziej iść po linji 
postępu technicznego i stosować 
zaczyna w murach Watykanu 
wszystkie prawie ważniejsze nowo­
czesne zdobycze techniczne. I tak 
niedawno z zainteresowaniem po­
dawano sobie wiadomość, stwier­
dzającą, że w Watykanie postano­
wiono wprowadzić w użycie tele­
fony. I tak poszczególne budynki 
stolicy apostolskiej połączone zo­
stały telefonicznie z centralą tele­
fonów w Rzymie, a przez to rów­
nież i z całym niemal światem. — 
Prace nad instalacją telefoniczną 
kontrolował osobiście papież, śle­
dząc z zainteresowaniem budowę 
kabla, instalowaną przez inżynie­
rów.

Kongres zegarmistrzów w Wiedniu
W pierwszych dniach września 

odbył się we Wiedniu wielki kon­
gres zegarmistrzów, na który przy­
byli zegarmistrze z całej Austrji. 
Nie brak było również delegatów 
zagranicznych. Na kongresie oma­
wiano ostatnie ulepszenia w zakre- 
isie budowy; zegarków. Niektórzy 
delegaci przywieźli z sobą niezwy­
kle ciekawe i skomplikowane oka­
zy zegarów nowoczesnych i staro­
świeckich.

Nieboszczyk wstał przed pogrzebem
Niezwykły ten wypadek wyda­

rzył się niedawno w Marokko. Oto 
przed kilku dniami uległ jeden z 
tamtejszych mieszkańców atakowi 
sercowemu. Lekarze orzekli śmierć, 
przeto rodzina przystąpiła natych­
miast do przygotowania pogrzebu 
rzekomo zmarłego. W chwili jed­
nak, gdy niedoszłego nieboszczyka 
kładziono do trumny i chciano 
przybić wieko, obudził się on nagle 
i gwałtownie zeskoczył z niezbyt 
miłego miejsca w trumnie. Wywo­
łało to popłocli wśród wszystkich 
zebranych, którzy szybko rozbiegli 
się na wszystkie strony. Niedoszły 
nieboszczyk powrócił po kilku 
dniach zupełnie do zdrowia.
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Amazonka Północnych Chin
Chińska kobieta — w naszem wyo­

brażeniu — to maleńka, filigranowa 
figurynka, nosząca jakieś poetyczne 
imię w rodzaju „Pachnąca gałązka“, 
albo „Promyk gwiazdki porannej“, z 
trudem poruszająca się na maleńkich 
zniekształconych stopach, bezradna, 
powolna rozkazom wszechmocnej tra­
dycji odwiecznej i tyranji męża.

Ten obraz, stworzony zresztą prze­
ważnie przez mało odpowiadające 
rzeczywistości chwili powieści angiel­
skie, zachował zaledwie parę rysów 
wiernych, gdyż mimo wszystkie prze­
wroty i fermenty, rodzinne życie w 
Chinach uległo niewielkim zmianom, 
wszakże w zasadzie uległo o tyle ra­
dykalnej zmianie, że stanowisko ko­
biety chińskiej w swem otoczeniu i 
społeczeństwie uległo radykalnej 
zmianie. Emancypacja chińskiej ko­
biety szybkimi krokami idzie naprzód 
i z poetycznej figurynki zostanie za­
pewne już wkrótce jena wspomnienie. 
Chiny północne, konserwatywne jesz­
cze na wskróś, obawiają slę wszelkie­
go nowatorstwa i walczą przeciw u- 
tworzeniu tej misternej klatki oby-

ściami dyplomatycznemi — wszystkie 
te zalety czynią z młodej chinki jedną 
z najpoważniejszych figur życia poli­
tycznego Chin. Ostatni? Nadina 
Chwang jest nawet wysyłana jako 
kandydatka na stanowisko posła przy 
jednem z państw europejskich.

Korespondentka „Neue Freie Pres­
se“, lady Drummond, odwiedziła Na- 
dinę Chwang w jej gabinecie w Peki­
nie i w intersującym artykule opo-

Kurs pielęgniarek i higjenistek 
społecznych.

Rozwijająca się, planowa akcja 
Kas Chorych województw poznań­
skiego i pomorskiego, mająca na 
celu pokrycie terenu swej działal­
ności siecią stacyj sanitarnych i 
innych o charakterze ośrodków 
zdrowia — stwarzała konieczność 
przygotowania odpowiednio wy­
szkolonych sił fachowych, zdol-wiada o tej niezwykłej „Amazonce

Chin Północnych“ szereg ciekawych nych do pełnienia trudnej i żmud- 
szczegółów. nej pracy propagatorek hygieny i

czajów, 
chińska

rytuału, w której kobieta 
przebyła setki wieków.

Tem
NADINA CHWANG.
bardziej niezwykłą jest.hi-

storja życia Nadiny Chwang, młodej 
chinki, która w życiu politycznem 
Chin północnych zajęła obecnie odpo­
wiedzialne i wybitne stanowisko.

Nadina Chwang, którą obecnie na­
zywają „Amazonką Chin Północ­
nych“, ma zaledwie 25 lat.

Jest ona dyplomowanym pilotem 
lotniczym, podobno bardzo dobrym, 
posiada stopień pułkownika wojsk 
lotniczych Chin, pozatem zaś jest od
lipca 
radcą 
Chin 
szcza 
Ia w

ubiegłego roku oficjalnym „do- 
prawnym“ premiera rządu

północnych. Pan Fu, — Zwla- 
ta ostatnia nominacja wywoła- 
konserwatywnych sferach man-

darynów istną rewolucję.
Wysoki ten urząd nie jest wszakże 

pierwszym, jaki mimo swego młodego 
wieku zajmowała Amazonka skośno- 
oka. W roku 1925 towarzyszyła w cha­
rakterze urzędowym generałowi Lu­
do w jego podróży z misją specjalną 
do rządów Anglji, Francji i Belgii.

Nadina Chwang włada znakomicie 
kilkoma językami europejskimi, jest 
au courant wszystkich spraw gospo­
darczych i politycznych, związują­
cych interesy Chin z zagadnieniami 
polityki europejskiej, pozatem obda­
rzona jest podobno wybitnemi zdolno-

nej pracy propagatorek hygieny i 
opiekunek zdrowia szerokich

^r
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wieczorowa.Elegancka suknia

Suknia wieczorowa była kiedyś 
przywilejem zimy; z nastaniem chło­
dniejszej pory roku rozpoczynały pa­
nie zaopatrywać się w mniej lub wię­
cej eleganckie suknie na wieczory ta- 
neczne. Młode panienki i młode mę­
żatki nieraz tygodnie całe, łamały so­
bie główki nad trudnym pytaniem: 
biała, różowa, czy jasno-niebieska? 
Gdyż inne kolory nie wchodziły pra­
wie wcale w rachubę. Rzecz pewna,

że i dziś jest dość trudno wybrać so­
bie ładną i gustowną sukienkę, acz­
kolwiek suknie wieczorowe nie są już 
dziś czemś nadzwyczajnem, są takie 
jak wszystkie inne, tylko bez ręka­
wów i z fantazyjnemi ozdobami i spi­
czasto skrojonem dołem sukienki.

Bysunek nasz przedstawia kilka 
pięknych wzorów, które niewątpliwie 
przypadną do gustu naszym paniom.

warstw ubezpieczonych,
Trud urządzenia kursów wziął 

na siebie Okręgowy Związek Kas 
Chorych w Poznaniu, który też po­
prosiwszy na prelegentów najwy- 
bitniejisze siły miejscowe, profeso­
rów Uniwersytetu Poznańskiego, 
docentów i zniawców zakresu 
spřaw, należących do zadań hygi- 
nistki, kurs taki przeprowadził.

Kurs ten odbywał się w czasie 
od 1 marea do 31 sierpnia br.

ЛѴ dniu 1 września na sali Kró­
lowej Jadwigi odbyło się zaś uro­
czyste zakończenie i wręczenie 
świadectw 36 absolwentkom.

Praca na kursie dzieliła się na 
2 zasadnicze działy: teoretyczny i 
praktyczny; słuchaczki pozatem 
zapoznały się z pracą wszelkiego 
rodzaju placówek hygienicznych i 
innych instytucji, z któremi będa 
w kontakcie przy pełnieniu swych 
funkcji. O skali wymagań świad­
czyć może fakt, że z pomiędzy 85 
zgłoszonych kandydatek, po prze­
prowadzeniu ścisłej selekcji, pozo­
stało i złożyło egzamin tylko 36 
osób.

Moment ten podkreślił w prze­
mówieniu swem podczas uroczy­
stości zakończenia kursu naczelnik 
Wojew. Wydziału p. Wilczyński, 
który pozatem rzucił hygienistkom 
cały szereg wskazań na drogę pra­
cy. Dodać bowiem należy, że w 
dniu ukończenia już wszystkie ab­
solwentki miały przygotowane 
placówki, do których zaraz miały 
wyjeżdżać.

Komisja Egzaminacyjna skła­
dała się z pp. dyr. Barańskiego, 
jako przewodniczącego, nacz. Wil­
czyńskiego, dr. Rudkowskiego, 
prof. Jonschera, dr. Parczewskie­
go, radcy dr. Żmigroda i dr. Staro- 
niewicza, dyrektora sanatorium.

Wyniki egzaminu były następu­
jące: wynik bardzo dobry — 4 słu­
chaczki, wynik dobry — 27 i wy­
nik dostateczny — 5 słuchaczek.

Zakończenie kursu odbyło się 
w miłym nastroju przy kawie i 
ciastkach. Absolwentki kursu cze. 
ka trudna praca i wymagająca 
dużego samozaparcia się, nagroda 
dla nicli będzie to, że — aby użyć 
słów prof. dr. Gantkowskiego — 
„mają możność czynienia dobrze 
społeczeństwu i podnoszenia god­
ności stanu pielęgniarek i hygie- 
nistek w Polsce“.

RÓŻNE PIĘKNE RZECZY.
przedstawia nasz mały szkic: torebkę 
brokatową z ozdobnymi motywami 
wyszywanemi w matowych kolorach 
i szereg innych a przedewszystkiem 
całkiem nowego rodzaju pasek i prze­
piękne bukieciki kwiatów, które szcze­
gólnie uwydatniają piękność elegan­

ckiej sukni,

Nadina Chwang jest córką wy­
kształconego i liberalnego bogatego 
chińczyka, Chwang Li Chou, który 
spędził 10 lat w Hiszpanii i ożenił się 
z hiszpanką. Nadina urodziła się w 
Madrycie i mając lat 12 pojechała do­
piero do Chin. W szkole chińskiej na­
uczyła się języka swoich przodków, 
pokochała swój naród i postanowiła 
poświęcić pracę całego swego życia na 
wydobycie swego narodu z mroków 
średniowiecznej tradycji, która ha­
mowała rozwój i postęp tak zdolnego 
i pracowitego narodu. Dalsze studia 
odbyła w Europie w uniwersytetach 
angielskich, wybierając z góry zawód 
polityczny. Naukowe praco i działal­
ność polityczna nie przeszkadzają je­
dnak Nadinie Chwang prowadzić tryb 
życia, w którym jest dość miejsca i 
na sport i na życie towarzyskie. Nadi­
na Chwang jest bożyszczem młodych

chinek. Widzą w niej one uosobienie 
prawdziwej, wyzwolonej z odwieczne­
go jarzma „figurynki“, która chce 
być żywym i pożytecznym członkiem 
swego społeczeństwa. Popularność jej 
jest tak wielka, że istnieje moda u- 
czesania, stroju, kołnierzyków itd. „a 
la Nadina Chwang“.

Popularność zasłużona i zaszczyt­
na!

Mężczyźni mają w 1 milimetrze ku- 
bicznym krwi 5 miljonów, kobiety 
tylko 4 i pół miljona ciałek czerwo­
nych.

Złote myśli.
Plemię czukczów żyjące w północ­

no-wschodniej Syberji, mimo że żywi 
wielką cześć dla starców, dusi ich, gdy 
stają się do pracy niezdolni.

MODNE DROBIAZGI,
Elegancje stroju wieczorowego u* 

wydatniają pewne drobiazgi, które 
przedstawia nasz rysunek.
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Wiadomości potoczne
GRUDZIADZ.

W dniu imienin winszujemy;
Dziś: piątek podwyższ.św.Krzyża
Jutro: sobota Nikodemowi
Wschód słońca godz. 5 m 35

- Zach. godz. 6 m. 15.
Wschód księżyca godz 6 m. 46 

Zachód godz. 7 m. 6.

JUTRZEJSZY, NIEDZIELNY NU­
MER „GOŃCA NADWIŚLAŃSKIE-

GO“
poświecony Dziecku i Matce, ukaże się 
w objęt°ści 28 stron i zawierać będzie 
szereg niezwykle ciekawych artyku­
łów i prac wybitnych działaczy spo­
łecznych i znawców tej kwestii. Ka­
żda matka, każdy ojciec, wszyscy wy­
chowawcy i Obywatele, których Oh- 
chodzi przyszłość narodu 
przeczytać uważnie te prace.

OSOBISTE.

winni

Znany działacz społeczny i na­
rodowy, senjor sokolstwa, p. Ka­
zimierz Gącerzewicz, ciężko zanie­
mógł. Wiadomość o tem wywołała 
[wśród tak licznych przyjaciół cho­
rego smutek i przygnębienie. Ist­
nieje wszakże nadzieja, że p. Gące- 
rzewicz wkrótee powróci do zdro­
wia, czego i my z całego serca mu 
życzymy.

PODZIĘKOWANIE,
Pan inżynier Müller z Pozna­

nia złożył na ręce p. Stanisława 
Bronikowskiego 100 zł. dla bied­
nych Konferencji św. Wincentego 
a Paulo przy kościele św. Krzyża. 
Łaskawemu ofiarodawcy składa 
najserdeczniejsze Bóg zapłać!

Zarząd.
WITAMY!

Wczoraj wieczorem powróciły te
oddziały garnizonu grudziądzkiego, 
które brały udział w manewrach pod 
Łomżą. Dziś wieczorem wraca z ma­
newrów w borach tucholskich cała dy­
wizja. Nasi dzielni żołnierze wkroczą 
do miasta między godziną 7 a 8 wie­
czorem. Nie wątpimy, że grudziadza- 
nie serdecznie powitają swoje pułki.

PERS W POLSKIM KORPUSIE
Jak się dowiadujemy, syn posła 

Persji Przy rządzie polskim, min. As­
sad - Chana, o którego pobycie w Gru­
dziądzu donosiliśmy przed kilku dnia­
mi,'jest członkiem Korpusu Kadetow 
w Chelmnie.

Wystawa 
prac ręcznych 
w Grudziądzu.

W dniach od 14 do 21 sierpnia br. 
w gmachu Szkoły Budowy Maszyn w 
Grudziądzu byla otwarta Wystawa 
Prac Ręcznych, urządzona przez Zwią­
zek Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej 
na Pomorzu. Społeczeństwo pomor­
skie niejednokrotnie miało sposobność 
przekonać się o owocnej i pożytecznej 
pracy tego Związku. W stosunkowo 
krótkim czasie Związek zdolal rozsze­
rzyć się na cale Pomorze, przyczynia­
jąc się niezmiernie do moralnego i 
fizycznego wychowania młodzieży. — 
Najstroskliwsza opieka duchowień­
stwa i wychowawców oraz moralne 
poparcie przez społeczeństwo przyczy­
niły się do stworzenia w krótkim cza­
sie czynnika, który bardzo wiele za­
ważył na szali zagadnień wychowaw­
czych. Obok życia towarzyskiegoƒ 
religijnego organizacja ta pielęgnuje 
również wychowanie fizyczne i wzbu­
dza zamiłowanie do wszystkiego, czem 
młodzież zajmuje się w życiu codzien- 
nem. Že organizacja ta pulsuje mło-

dą i zdrową krwią, dowodem są ostat- zamierzonego przedmiotu.

BRUTALNY NAPAD
wykonało w środę 2 drabów, i to An­
toni Łazowi, pochodzący, z Mławy a 
mieszkający tu w ul. Nadgórnej 10, i 
jego godny kumpán Maks. Komrow- 
ski z Grudziądza a mieszkający w ul. 
Brackiej 5, na dwóch członków orkie­
stry dętej S.M.P. przy Farze. Gdy ci 
ostatni, i to Juljan Gehrke i Józef 
Krajnik, wracali o godz. 10 wiecz. z 
lekcji muzyki, wybiegli napastnicy z 
bramy domu przy ul. Chełmińskiej 3 
czy 5 z sztachetą razem z gwoźdźmi 
i kastetem w ręku i zadali napadnię­
tym, do tego trzymającym swe trąby, 
tak silne uderzenia w ramię, iż wyka­
zują one wielkie sińce. Dodaje się, iż 
łobuzy w wieku około 20 lat, w języku 
niemieckim grozili, że po kolei pobiją 
wszystkich członków wymienionej or­
kiestry. Łotrzy pracują podobno w 
fabryce Herzfeld i Victorius, a jak 
słychać, należą do kościoła narodowe­
go. Pobici byli u lekarza, który im 
wystawił świadectwo urazu cielesnego, 
a policja sprawą tą się zajęła, jest, 
więc wszelka nadzieja, że napastnicy 
zostaną na przyszłość unieszkodliwie­
ni.

Z WARSZAWY DO GRUDZIĄDZA 
„NA GAPĘ“.

Pasterunek policji na dworcu przy­
trzymał wczoraj w pociągu warszaw­
skim niejakiego Czesława Głucha za­
mieszkałego w Gdyni, który jechał z 
Warszawy do Grudziądza bez biletu 
kolejowego.

Pan Głuch widocznie głuchy na 
wezwania konduktorów kolejowych, 
miał zamiar zajechać „na gapę“ aż 
do Gdyni, niestety sztuka się nie u- 
dała.

PRZEZ OTWARTE OKNO MŁO­
DZIEJ WYNIÓSŁ GARDEROBĘ.

W nocy z 12 na 13 bm. dokonano 
kradzieży z mieszkania p. Erny Sche-

Drugi oszust podatkowy Kembrowski 
aresztowany.

Afera nadużyć podatkowych zatacza coraz szersze kręgi.
W numerze 206 „Gońca Nadwi- 

ślańskiego" pisaliśmy o aresztowa­
niu oszusta podatkowego Reima­
na, który wspólnie z urzędnikiem 
Urzędu Podatkowego Kembrow- 
skim popełnili nadużycia w Kasie 
Skarbowej, dotyczące wpłat podat­
kowych.

Sędzia śledczy, prowadzący tą 
sprawę wydał nakaz aresztowania 
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nie zloty towarzystw, które odbyly się 
w dniach 15 i 19 sierpnia br. w Gru­
dziądzu. Nawet z najdalszych zakąt­
ków Pomorza, Kaszub, Kociewia, Ma­
zur i Kujaw, przybyła młodzież, by 
zadokumentować swoją przynależność 
do Związku i zdać publiczny ogza- 
min.

Nietylko jednak zloty były dowo­
dem, że tysiące młodzieży dąży karnie 
do jednego celu, — wymowniejszym 
dowodem to wystawa, którą w przede- 
niu zjazdu (14 sierpnia) otworzył 
przedstawiciel województwa pomor­
skiego. Z całego Pomorza nadesłano 
eksponaty, a dziewczęta i młodzieńcy 
ubiegali się o palmę zwycięstwa. Co 
kto mógł, na co okoliczności zezwoli­
ły, wykonano i nadesłano do oceny 
na wystawę. Komisje sędziowskie nie­
jednokrotnie musiały się 
stanawiać nad wydaniem 
nieważ każdy wystawiony 
zdradzał dużo dobrej woli 
ności.

Przy ocenie nie mogły 

dłużej ża- 
oceny, po- 
przedmiot 
i umiejęt-

decydować
jedynie wygląd i wartość materjalna, 
lecz głównie należało ocenić tą silną 
wolę, która częstokroć w bardzo tru­
dnych warunkach doprowadziła mło­
dzieńczych wystawców do wykonania 

ierke zamieszkałej przy ul. Zamkowej 
nr. 31.

Nieznani osobnicy dostali się do 
mieszkania przez 
re — zapomniano 
przyczem skradli 
deroby i bielizny 
przeszło 400 zł.

otwarte okno, któ- 
na noc zamknąć — 
znaczną ilość gar- 
damskiej wartości

Policja prowadzi dochodzenia w 
tej sprawie.

UTOPIŁ 
TYLKO
Wczoraj 

gu Wisły 
złożone na

SIĘ W WIŚLE - CZY 
ZMIENIŁ UBRANIE?
rano znaleziono ną brze- 

tuż obok góry zamkowej 
trawie ubranie męskie ko- 

Joru siwego, żółte obuwie męskie czę­
ści bielizny, szelki itp. oraz 4 butelki 
z lekarstwem i pudełko z maścią.

W ubraniu nieznaleziono żadnych 
dokumentów, niewiadomo więc, czy 
zachodzi tu ewentualność popełnienia 
samobójstwa przez utopienie się w 
Wiśle, czy też któryś ze złodzieji u- 
kradłszy nowe ubranie nie wymienił 
sobie, porzucając swoje stare. 

Za ewentualnością popełnienia 
przez kogoś samobójstwa przemawia­
łoby znalezione przy ubraniu lekar­
stwo, być może więc, że ktoś chory 
tym sposobem chciał skrócić swój ży­
wot. •

Policja zwraca się z prośbą, aby 
jeżeli ktośkolwiek mógłby dać 
sprawie wyjaśnienie, zwrócił 
Komendy Policji.

ZŁODZIEJ NA CZTERECH 
ŁACH.

w tej 
się do

KO-

Onegdaj w nocy nieznany osobnik 
zakradł się na podwórze domu przy 
ul. Dworcowej 14, gdzie skradł cztery 
koła od wózka, który był własnością 
Urzędu Odcinka Drogowego P. K. P.

Zachodzi prawdopodobieństwo, že 
kółka skradzione zostały przez kogoś, 
komu potrzebne były do prywatnego 
użytku, gdyż trudno przypuszczać, a- 
by któryś z zawodowych złodzieji za­
dawał sobie tyle trudu, zdejmując 
kółka z wózka.

drugiego oszusta podatkowego 
Kembrowskiego, którego też w 
dniu wczorajszym aresztowano i 
odstawiono do więzienia sadowego.

Afera nadużyć podatkowych 
zatacza więc coraz szersze kręgi i 
dziś mówi się już głośno, że na 
aresztowaniach jeszcze nie koniec.

Ile jest w tem prawdy najbliż­
sza przyszłość okaże.

it.!**« 

chlubnie świadczy o wytrwałości i e- 
nergji młodzieży naszej.

Począwszy od bielizny, okrycia i 
ubioru, obok przedmiotów codzienne­
go użytku, przeznaczonych dla wygo­
dy, znajdowały się również rzeczy o 
artystycznej wartości, wykonane za­
wodowo lub przez amatorów. Nie bra­
kło tam również artykułów potrze­
bnych w rolnictwie, w gospodarstwie 
domowem i warsztacie rzemieślniczym 
a umiejętność i wytrwałość miały sze­
rokie pole do popisu.

Inicjatorzy wystawy z całą świa­
domością ulokowali eksponaty według 
powiatów, ażeby w ten sposób pobu­
dzić ambicję. Wystawa jako całość 
była obrazem barwy, piękna i gustu, 
w którym pomysłowość, akuratność i 
zręczność walczyły o pierwszeństwo.

Na szczególną uwagę zasługiwał 
dział robót kobiecych, reprezentowa­
ny licznie i różnorodnie. Podziw i 
zachwyt zwiedzających wzbudzały pa­
jęcze hafty, wykonane przez zręczne 
paluszki wystawczyń.

Dział przemysłu ludowego repre­
zentowany był przez wyroby koszy­
karskie, zabawkarskie i przedmioty 
dla gospodarstwa domowego. Na 
szczególną uwagę zasługiwały rzeźby

co bardzo wykonane przez amatorów

STRZELANIE BRACTWA 
STRZELECKIEGO.

Aby umożliwić uczestniczenie w 
strzelaniu i tym członkom, którzy w 
poniedziałki przychodzić nie mogą, — 
odbędzie się następne strzelanie W, 
niedzielę, dnia 16 bm. od godz. 3-ej po. 
рої. Wystawione będą tarcz ordero­
wa, kubkowa, srebrna, pieniężnai 
próbna.

W strzelaniu, tem winni wszyscy 
członkowie brać udział. Sztucery па 
miejscu do wypożyczenia. Zarząd.

KLUB SPORTOWY „WISŁA« 
GRUDZIĄDZ 

podaje wszystkim członkom do 
wiadomości, iż dziś w piątek, dnia 
14 bm., odbędzie się w lokalu klu- 
bowymu p. Nowaczyńskiego (re­
stauracja „Zaciszę“), 0 go^ g_ej 
wieczorem, pogadanka klubowaJ 
Ze względu bardzo ważnych spraw, 
m. in. wyjazd drużyny na zawody 
piłki nożnej w niedzielę do Toru­
nia, przybycie wszystkich człon­
ków konieczne.

Z życia naszych Towarzystw
rt) Zebranie tow. śpiew. „Ech0**. 

Podaje się do wiadomości wszystkim, 
członkom tow. śpiewackiego „Echo“, 
żo zebranie plenarne odbędzie się w 
piątek, dn. 14 bm. w hotelu pod Zło­
tym Lwem. Wobec ważnych spraw, 
jakie będą poruszone na zebraniu, 
Zarząd uprasza o liczny udział człon­
ków i sympatyków towarzystwa.
їмияиабветмаиевеавиявяаявеі^а^^евяете

Giełda pieniężna,
DEWIZY.

Warszawa, 13. 9. (AW). Holandia 
357.40, Londyn 43.25, Nowy Jork 8.90, 
Paryż 34.83, Praga 26.42%, Szwajca­
ria 171.62%, Wiedeń 125.62, Włochy 
46.62. Tendencja utrzymana-

WALUTY,

Gdańsk, 13. 9. (AW). Za 100 zł. lo­
co Gdańsk 57.78—57.93, przekaz na 
Warszawę 57.76—57.90.

Giełda towarowa,
ZIEMIOPŁODY.

Warszawa, 13. 9. (AW). Żyto 37.25 
—38, pszenica 47—48, jęczmień browa­
rowy 36.50—37, na kaszę 33—34, owies 
jednolity 36.50—37, otręby żytnie 25— 
25.50. Tendencja spokojna. Zaofiaro­
wanie dostateczne, тааеевеовеиееввеенааавевмееенееееіевмшеївеешеем 
Пїг> P°PíeraÍ polskim 1 J10 groszem obcych

Następny dział to prace uczniów 1 
sztuki czeladnicze. Rzemiosło: fry- 
zjerstwo, ślusarstwo, malarstwo, sto­
larstwo, szewctwo i krawiectwo zama­
nifestowały dość licznie swoją dobrą 
wolę i wystawiły rzeczy o dużej war. 
tości, świadczące o zamiłowaniu i u- 
miejętności fachowej.

Na uwagę zasługiwały również ry­
sunki uczniów dokształcającej szkoły 
zawodowej, które chlubnie świadczą o 
zgodnej współpracy szkoły z warszta­
tem.

Cel swój wystawa ta osiągnęła w 
zupełności, wykazała bowiem, że 
współpraca poszczególnych czynni­
ków, jak rodzina, warsztat, szkoła i 
towarzystwo, wydaje dobre owoce, je­
żeli się pozatem zastanowimy, že pod­
czas wykonywania tych tysięcy eks­
ponatów, młodzież była zajęta poży­
tecznie, że niejednego odciągnięto od 
zajęć niegodnych młodzieży, że przez 
urządzenie wystaw pobudza się ambi­
cję młodzieży do współzawodnictwa, 
że takie współzawodnictwo wydaje za­
wsze dobre rezultaty, to musimy przy­
znać, że Związek Stowarzyszeń Mło­
dzieży Polskiej ze wszech miar zasłu­
guje na uznanie społeczeństwa i na 
jego poparcie. J. C.



Nr. 213. GONIEC NADWIŚLAŃSKI“ sobota, dnia 15 września 1928 r. Str. 7.

TORUŃ
Strajk robotników w cegielni 

w Grębocinie.
Dnia 11 bm. w cegielni Tow. Akc. 

„Cegła“ w Grębocinie pow. Toruń — 
zastrajkowało 18 robotników z powo­
du nie wypłacenia im zaległych za­
robków. Reszta zatrudnionych tarn 
robotników do strajku nie przystąpi­
ła. Kierownik cegielni oświadczył 
strajkującym, — że w najbliższych 
dniach otrzyma pieniądze i zaległości 
wyrówna.

Kuratorjum Pomorskie przejęło 
szkolnictwo zawodowe.

W związku z rozporządzeniem 
p. Ministra W.R. i O.P. z dn. 25 
sierpnia br., nastąpiło przejęcie 
przez p. kuratora okręgu szkolnego 
pomorskiego administracji szkol­
nictwa zawodowego na terenie 
okręgu szkolnego pomorskiego od 
p. Kuratora okręgu szkoln. po­
znańskiego. Agendy referatu 
szkolnictwa zawodowego w kura­
torjum pomorskim obejmie p. Ste­
fan Borucki, wizytator szkół.

Gdańscy działacze polscy
W Toruniu.ł

W piątek, dnia 14-go bm., po­
ciągiem z Poznania, o godzinie 
10,10 przed południem przybędzie 

( sdo Torunia wycieczka polskich' 
działaczy na terenie Gdańska w 
liczbie 30 osób, która po zwiedze­
niu Warszawy, Krakowa, Górnego 
Śląska i Poznania powraca do 
Gdańska. Uczestników wycieczki 
podejmować będzie Dyrekcja Z. O. 
K. Z. Goście zabawią w Toruniu 
cały dzień i zwiedzą osobliwości i 
zabytki miasta, a o godz. 1.30 w 
nocy odjadą do Gdańska."

Malwersacja — przyczyną samo­
bójstwa.

W związku z samobójstwem kie­
rownika biura adwokackiego Ma­
tysiaka Władysława z Wąbrzeźna, 
który rzucił się pod pociąg osobo­
wy na linji Mokre—Papowo To­
ruńskie, dochodzenia wykazały, że 
przyczyną samobójstwa była po­
pełniona malwersacja przez denata 
na szkodę swego pracodawcy, adw. 
Balcerskiego, w wysokości. 2513 zł.

Kronika policyjna.
Dnia 12 bm. przytrzymano 2 

Osoby za włóczęgostwo.
Zgłoszono w dwóch wypadkach 

sprzeniewierzenie, i w 4-ch wypad­
kach kradzież gotówki, bielizny, 
mydła itd.

Zaginiona Sadowska Janina, 
zamieszkała przy ul. Podgórnej, 
wyjechała do Gniezna do swojej 
babki.

Wyścigi kolarskie Sokola III.
Oddział kolarski Sokół III u- 

rządza w niedzielę, 16 bm., wyścigi

kolarskie o nagrody. Początek wy­
ścigów o godz. 13.30. Start i. meta 
Dworzec północny. Trasa — szosa 
od Dworca do Unislawia.

1) Bieg główny — 50 kilom. 
2) Bieg senjorów — 10 km. 3) Bieg 
20 km. 4) Bieg pocieszenia — 10 
kilometrów.

Ogłoszenie wyników i rozdanie 
nagród nastąpi w „Eldorado“ przy 
Szosie Chełmińskiej, w siedzibie 
Tow. Sokół III.

Legja—T. K. S.
Zamiast zapowiedzianycli zawo­

dów z „Hasmoneą", która z powo­
du świąt żydowskich nie przy­
jeżdża, ujrzymy w Toruniu sympa­
tyczną drużynę „Legji" warszaw­
skiej, która, jak wiadomo, swą па- 
wskroś elegancką i stylową grą 
przewyższa niejedną wybitną dru­
żynę zagraniczną. Zawody zapo­
wiadają się bardzo imponująco, ze 
względu na chęć rehabilitacji „Le­
gji“, która w Warszawie przegrała 
z T. K. S. w stosunku 2:1.

Mecz odbędzie się w niedzielę, 
16 bm., o godz. 16-tej, na boisku 
przy Szosie Chełmińskiej.

Wiadomości z Pomorza
ŁASIN.

Ukradli pług.
Osadnikowi Przybyszewskiemu Ja­

nowi z Goczalek skradziono 2 i pół 
ctr. żyta, a małorolnemu Dziobowi 
Michałowi z Nowego Błonowa 1 no­
wy pług.

Prowadzący śledztwo posterunek 
P. P. w Łasinie kradzieże wykrył, 
skradzione przedmioty poszkodowa­
nym zwrócił, a sprawców oddał pro­
kuratorowi.

STAROGARD.
Strajk stolarzy.

Dnia 10 bm. wybuchł strajk stola­
rzy w Starogardzie. Strajkuje prze­
szło 10O osób. Strajkiem kieruje pre­
zes Wolnych Związków w Starogar­
dzie. Strajk wybuchł na tle zarob­
kowym, ponieważ pracodawcy nie pła 
cili pracobiorcom uchwalonego przez 
Związek pracodawców zarobku ■— 1.06 
zł na godzinę.

TUCHOLA.
Pożar lasu państwowego.

Dnia 5 bm. powstał pożar w lesie 
państwowym, leśnictwo Rosochatka, 
powiat Tuchola. Spaliło się 2 i pól 
ha lasu. Przyczyną pożaru było nie­
ostrożne obchodzenie się z ogniem nie­
jakiego Jabłońskiego Gracjana, któ­
rego przytrzymano do dyspozycji 
władz sądowych.

BRUSY.
Tajemnicze podpalenie.

W nocy z dnia 9 na 10 bm. wybuchł 
pożar w wiosce Brusy, niszcząc do­
szczętnie zabudowania ulicy Polnej.

Charakterystycznem jest, że ubiegłe­
go roku spłonęły w tym samym czasie 
i w ten sam sposób zabudowania 
mieszkalne w Brusach. Szkody dotąd 
nieustalono. Dochodzenie wykazało, že 
ma się do czynienia z podpaleniem.

Kto miał szczęście?
6-ty dzień ciągnienia V klasy 

l°terji państwowej.
Zł 75.600 na nr. 78461.
Zł 15.000 na nr. 152033.
Zł 10.000 na nr. 107124.
Zł 5000 na n-ry: 46727 79051 101054 

119294 121150.
Zł 3000 na n-ry: 1657 7203 12837 19206 

60002 125401.
Zł 2000 na n-ry: 17758 38064 38606 

55508 103145 120637.
Zł 1000 na n-ry: 5397 15686 26820 

39282 41559 54874 60807 81298 115464 
125635.

10455 12536 13618 18496 29522 54917 55025 
65873 69834 74626 77914 78319 78597 88956 
89894 92546 95870 96267 97156 100623 
107958 109489 130414 130633 131562 133103 
136190 125703.

Zł 500 па n-ry: 3305 4686 4929 5716 
11610 11981 13460 13515 14082 14088 14731 
16071 16085 19223 19272 19890 20498 21305 
21468 21979 23466 24469 27682 28416 29221 
30394 30827 32459 33753 34346 34429 35384 
37074 38694 39262 41913 44892 45382 46439 
47258 49278 49936 50420 53234 55531 58114 
59531 59842 60512 61007 64034 64683 65118 
67000 67883 68978 69297 69341 69635 70996 
72613 74235 74362 74750 75063 75757 76331 
78726 79004 79076 80271 80422 82881 83216 
83522 83866 84386 86289 86948 88585 89747 
91482 93149 93506 96488 98528 99337 105195 
106994 108446 108588 108724 109200 109327 
109417 110470 111379 113641 115057 115164 
118136 119314 123470 125184 127788 128488 
128764 129117 134483 135298 136608 137308 
137508 138689 141479 142484 143258 143565 
144900 147453 147661 148248 149231 150687

Zł 600 na n-ry: 5613 7974 8349 9303 150850 153318.

TEATR:-: KINO
Grudziądz.
KINO ORZEŁ

Dziś premjera dawno oczekiwanego 
filmu pt. „Dama w wagonie sypial­
nym“ pg. powieści Maurycego Deko- 
bry. W rolach głównych: Clande 
France (jest to jej ostatnia kreacja 
przed śmiercią), Olaf Fjord, Gajda- 
row i Boris de Fast.

Film ten ilustruje nam niesamo­
wite przygody arystokraty i pewnej 
angielskiej lady w Bolszewji, przed o- 
czyma widza z oszałamiającem tem­
pem przesuwają się straszne kaźnie 
czerezwyczajek, by znów przenieść go 
do słonecznej Riviery, to znów mgłą 
osnutej szkocji.

Akcja tego filmu trzyma widza od 
pierwszego aktu do końca w niebywa­
łym napięciu nerwów. Prócz tego jak 
zwykle nadprogram.

KINO NOWOŚCI
wyświetla dzisiaj poraz ostatni II-gą 
serję Demon doliny śmierci pt. „Król 
boksu i Bestia morska; jako nadpro­
gram melodramat pt. „Branka srogie­
go zbója“ — razem 18 akt.

Od soboty zakończenie filmu De­
mon doliny śmierci pt. „Demoniczny 
szał i „W szponach Indian“.

Toruń.
Teatr Pomorski.

Dziś, w piątek, 14 bm., teatr 
nieczynny.

Kino „CORSO“.
„Buck Jones“ w arcysensacyjnym 

filmie produkcji 1928/29 r. „30 stopni 
poniżej zera“. Wspaniały dramat w 
7 aktach. „Brewerje Urwisa“, nad­
zwyczaj wesoła komedja w 2 aktach. 
„Gościnna Rodzina“, arcykomiczna

Kino „ŚWIATOWID".
Otwarcie sezonu zimowego impo­

nującym polskim filmem p. t. „Ludzie 
Dzisiejsi“. Opowieść z życia śląskiej 
ziemi. Obraz ten jest rewelacją w 
dziedzinie polskiej twórczości filmo­

wej dla swego niezwykłego tematu i 
fascynującej treści, świetnej gry ak­
torskiej, stojącej zdála od wszelkiego 
szablonu, żywej, bezpośredniej, przej­
mującej.

Koniec działu redakcyjnego

Za dział reklamowy redakcja nie 
ponosi żadnej odpowiedzialności. 
Tanni I,liiliinninunlim ■шиннині  w^m,^^ 
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Telefon 76 і 323ƒ
właśc.: Stanisław Klarowski.
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Codziennie od godz. 20-tej

DANCING
PoKaz modn. tańców 1928
Kierown. tańców A. de René.

JazzorKiestra nastrojowa 
=W. JçdrychowsKiego.=
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herbatka z tańcami.
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pracowity, przy dobrym wyna- 
5 grodzeniu od zaraz potrzebny, 
я

■ Ad. Knniseh, Grudziądz
ul. Toruńska 4.
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Teatr Pomorski.

„Pan naczelnik to ja...“
Farsa w 3 aktach Mousy^, prze­

kład Wł. Peryńskiego.

Reżyser: Leopold Zbucki.
Patrząc na ostatniej premjerze 

na przeróżne „łamańce“ językowe, 
tłuste kawały i szarże iście kawale­
ryjską, obejrzałem się wokoło, by 
sprawdzić czy faktycznie jestem w 
teatrze. Ponieważ siedząca obok 
mnie przemiła sąsiadeczka u- 
szczypnęła mnie przyjaźnie, więc 
popatrzyłem w piękne jej czarne o- 
czy, które również wyrażały zdzi­
wienie i pytanie. Czy był to od­
ruch, zwracający mi uwagę na tok 
akcji, czy też było to załatwienie 

„osobistych spraw“ — nie wiem — 
albowiem nie prosiłem o wyjaśnie­
nie, nie chcąc stracić ani jednego 
słowa, padającego ze... sceny. W 
końcu jednak z całą stanowczością 
stwierdziłem — że byłem w teatrze.

I widziałem, jak dano folgę 
temperamentowi, która ponosiła 
wszystkich grających artystów, 
jak się starano, aby z farsy francu­
skiej, niezbyt mądrej, zrobić bujdę, 
zlokalizowaną na teren Krowodrzy 
lub in. krakowskiego przedmie­
ścia. Przypuszczam jedynie, že 
poza nieporozumieniem jest to wi­
na upału.

P. Zbucki, jako reżyser, który 
zdobył sobie dotychczas sympatje 
publiczności, sądził widocznie, że 
im więcej kawałami naszpikuję 

farsę, będzie śmiechu co nie miara. 
Niestety — tym razem mocno się 
przeliczył! Winien więc w przy­
szłości pamiętać, że oprócz kilku­
dziesięciu widzów II piętra, jest 
także w teatrze publiczność w par­
terze i w lożach.

Wodząc wzrokiem po słucha­
czach, którzy na premjerze wy­
trwali do końca, Czytać można by­
ło z ich min, że z początku porwał 
ich śmiech pusty, a potem litość i 
trwoga...

O wykonaniu nieda się wiele 
napisać, bo nie wiadomo, jakby to 
zrobić najlepiej.

P. Zbucki równie dobrze mógł 
mówić: „Pan Gzynus — to ja...“ — 
„Pan Potasz — to ja...“ czy też 

wkońcu dla odmiany „Pan naczel­
nik — to ja...“ P. Jaglarz — do­
brze grał na harmonijce, P. Len­
czewski — zamiast Cherpitela grał 
Karola Моога. P. Jaworski — ko­
chał się bez przekonania w p. Wa- 
czyńskiej, która odpłacała mu rów­
ną obojętnością. P. Sawicki, za- 
krzyczany i zahukany, nie mógł 
należycie wypełnić obowiązków 
dyrektora, ani starać się o względy 
żony zawiadowcy. Reszta grają­
cych musiała także być od czasu do 
czasu na scenie, dla dopełnienia 
tej... farsy.

Dekoracje bardzo słabe, ale mo-, 
że tak umyślnie „zgrane“ z ca­
łością...

Wube.

i



Sfr. 8. „GONTEC NADWISEANSKP sobota, dnia 15 września 1928 г. Nr. 213.

Przetarg 
przymusowy.

W sobotę, dnia 15-go września, 
o godz. 9-tej przedpoł., sprzeda­
wać będę w drodze przetargu przy 
musowego, najwięcej dającemu, za 
natychmiastową gotówkę:

1 k a n a p ę.
Miejsce sprzedaży: ul. Groblo- 

wa 23 w podwórzu.
Józefowicz, kom. sąd.

Przetarg 
przymusowy.

W sobotę, dnia 15-go września, 
o godz. 10-tej przedpoł., sprzeda­
wać będę w drodze przetargu przy 
musowego, najwięcej dającemu, za 
natychmiastową gotówkę:

większą ilość mydła i 50 paczek 
cykorji Francka.
Miejsce sprzedaży: ul. Groblo- 

wa 23 w podwórzu.
_________ Józefowicz, kom, sąd.

Przetarg 
przymusowy.

W sobotę, dnia 15-go września, 
o godz. ll-tej przepoł., sprzedawać 
będę za gotówkę, więcej dającemu, 
w Grudziądzu, przy ul. Kościuszki 
nr. 17;

1 łóżko z materacem, umywalnie 
z lustrem, leżankę, 2 pary firar. 
z ramami, krajobraz w ramach, 
kuchnię kompletną, dywanik, 
garnitur koszykowy, 10 widocz- 
kó¡w¡ i 2 podstawki do kwiatów.

Dobrzański, kom. sąd.

Przetarg 
przymusowy.
Ж sobotę, dnia 15-go września, 

© godz. lOtej przedpoł., sprzeda­
wać będę w drodze przetargu przy­
musowego, za gotówkę, najwięcej 
dającemu, w Grudziądzu, Plac 
23 Stycznia nr. 12, w podwórzu, co 
następuje:

1k ro wę.

Smarz, komornik sąd._

Przetarg
przymusowy.

Nieruchomość, położona w Mi­
chale, w chwili uczynienia wzmian­
ki o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Michale pow. Święcie 
tom V karta 156, o powierzchni 
60 355 ha, 13,26 tal. czystego do­
chodu jako podstawa podatku 
gruntowego i wartości użytkowa­
nej 3047 mk., matrykuła Art. 40, 
księga podatku budynkowego 57, 
na imię Olgi Grewe z domu Nass, 
owdowiałej Penner, teraz zamiesz­
kałej w Ziegenort (Niemcy), zo­
stanie w drodze przymusowego wy­
konania dnia 15 listopada 1928, o 
godz. 10 przedpoł., wystawioną na 
przetarg w niżej oznaczonym Są­
dzie, pokój nr. 18.

Wzmiankę o przetargu zapisa­
no w księdze gruntowej dnia 25-go 
czerwca 1928 r.

Niniejszem wzywa się wszyst­
kich, których prawa w chwili zapi­
sania wzmianki o przetargu nie by­
ły w księdze gruntowej uwidocz­
nione, aby się z niemi zgłosili naj­
później w dniu przetargu, przed 
wezwaniem do wnoszenia ofert i 
prawa te uprawdopodobnili, gdyby 
wierzyciel im przeczył. W razie 
niezastosowania się do powyższe­
go wezwania, prawa te przy ozna­
czeniu najniższej oferty nie zosta­
ną wcale uwzględnione, a przy roz­
dziale ceny kupna dopiero po 
roszczeniu wierzyciela i innych 
prawach.

Zaleca się dwa tygodnie przed 
terminem podać na piśmie albo do 
protokółu sekretarza sądowego do­
kładne obliczenie swych roszczeń 
w kapitale, odsetkach, kosztach 
wypowiedzenia i kosztach sądowe­
go dochodzenia swych praw, oraz 
oznaczyć pierwszeństwo, którego 
się żąda.

Tych, którym służy prawo 
sprzeciwienia się przetargowi, 
wzywa się, aby przed udzieleniem 
przybicia targu postarali się o 
umorzenie lub zawieszenie postę­
powania, gdyż inaczej prawo ich 
odnosić się będzie zamiast do nie­
ruchomości, tylko do uzyskanej ce­
ny kupna.

Grudziądz, 18 sierpnia 1928,
Sąd Powiatwy.

Przetarg 
przymusowy

W sobotę, dnia 15-go września, 
o godz. ll-tej przedpoł., sprzeda­
wać będę w drodze przetargu przy­
musowego, za gotówkę, najwięcej 
dającemu, w Grudziądzu, Plac 
23 Stycznia nr. 12, w podwórzu, co 
następuje:

biurko z krzesłem, garnitur plu­
szowy. stół, 6 krzeszeł, 2 stojaki, 
etażerka, 2 dywany, lampę wi- 
szącą, firany do 2 okien.

Smarz, komornik sąd.

draina Żydowska w Grudziądzu 
zawiadamia, że z okazji święta nowego 

roku odbędą się 
nabożeństwa

dnia 14 o godzinie 6.15 wieczorem
15 7.30 rano

7.— wieczorem
7.30 rano

Zarząd.
16 „

Wolne posadySprzedaże

Słoma
do sienników stale 
do oddania po nis- 
skiej cenie. Handel 
paszy.Małomłyńska

Ucznia
i chłopca do posyłek 
poszuk. P. Breuning 
mistrz blacharski, 
Grudziądz, Kościusz-

nr. 3-5. (9461 Ki. nr. 26. (3286

Я WĘGIEL 
górnośląski 

Koks hutniczy - Brykiety
DRZEWO OPAŁOWE 

dostarcza na sezon zimowy 
w każdej ilości najtaniej 

Piotr Sikora, Grudziądz
Lipowa 11 Telefon 610.

Poszukuję 
od zaraz fryzjerkii
uczenicyToruńska33

Potrzebna 
dziewczynado wszel­
kiej pracy domowej
Mickiewicza 4,1 p.pr.

Służąca 
potrzebna od zaraz
Nadgórna 26, parter
prawo. (3293

Dziewczynkę 
do dziecka poszuk.
Fabryka cukierków
Koszarowa 19. (3289

Dziewczyna 
umiejąca gotować 
potrzebna od zaraz
W.Czarnecka, Szew­
ska 4, part. (3612

ÍNXVNIERƒ 
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FROM
NAJPOWAŽNIEJIZA 

łZKetA
JAM »CHUTOWA 

UCZY 
ZXYDK# I TANI« 
GWARANTUJE 
PRAWe JAZDY 

ZADAĆ 

INF»RMACJI 
WAR/IAWA 
HezA 35

Z powodu uroczystych świąt 
składy nasze będą

w sobotę, dnia 15 bm.
I poniedziałek, dnia 24 bm.

zamknięte
Abel Płachta, ul. 3 Maja 30
Henryk Płachta, Starał7|19

Sypialnia
ameryk, mahagoni, 
w dobrem stanie do 
sprzedania Lipowa 
nr. 88, 1 p. 1. (3216

Gospodarstwo
na nizinach,20 mrg.. 
ziemia pierwszorzęd. 
z inwentarzem ży­
wym i martwym i 
żniwem, budynki 
masywne, sprzedam 
zaraz za 25 tys. zł 
Wpłata 20 tys. (5082 
Juljan. Mańkowska 
W. Komórsk, War 
łubie.

Dzielny•
goniec od lat 16—17 
może się zgłosić Kur- 
jer Inwalida, Mic­
kiewicza 23. (24904
Ucznia 
poszukuje 
fryzjerski

zakład 
mistrz

Gospodarstwo
9 morgowe ze zbio­
rami, inwentarzem 
martwem i żywem 
lub bez inwentarza 
i zbiorów. Dom, sto­
doła. stajnia,spichrz 
wszystko masywne 
zaraz do sprzedania 
Józef Strzelichowsk 
Małe Tarpno, Tylna 
nr. 4. (obok wójta).

Obuwie
i garderobę męska 
i damską przecho­
dzoną tanio na sprze­
daż Radzyńska 18а,

J. Milczewski, Wy­
bickiego 23. (3273

Poszukuję
100 ludzi na 18 wrześ­
nia do kopania kar­
tofli i buraków na 
majątek Czachówko. 
Do kopania kartofli 
własne narzędzia. 
Zgłoszen. przyjmuje 
J.Wesołowski,akord- 
nik, Nowawieś koło 
Jabłonowa powiat 
Brodnica. (5078

Czeladników
i uczni stolarskich 
poszukuje od zaraz 
Mickiewicza 19, sto-

CMieszkania jl 
№?№ва№зняавя№.хз^о

Wydzierżawię
- mieszkania 2 poko­
jowe nadając, się dla 
każdego rzemieślni­
ka, ewentl. na skład 
kolonjalny, wymia­
nę mąki, mleczarnię 
i t. d. B. Murawski 
Bursztynowo, pow 
Grudziądz. (3292

2 pokoje
z kuchnią w Nowej 
wsi do wynajęcia 
Sabiniarz,Nowo­
wiejska 8. (3d03

Pokój umebl.
do wynajęcia (3299 
Kościuszki 5, I p. w 
podw. pr.

Pokój umebl.
dla jednego lub 2 
panów od zaraz do 
wynajęcia Lipowa 61 
li p. " (3302

Pokój umebl.
do wynajęcia (3291 
Kościuszki 19, II p. 1.

Poszukuję
dostawy mleko
Włoszczyński, Gro- 
.owa 33. (3287

Polecam
lobrze polecone ku* 
charki hotelowe i 
bufetowe. Poszukuję 
kucharki, pokojowe 
oraz służące do mia­
sta i na powiat (3277; 
Zarobkowe biuro po-
średnictwa
T.

pracy
Marszałkowska,

Grudziądz, By nek 15,

W. Czarnecka
Pracownia karbow., 
plisowanie, czyszcze­
nie chemiczne, pra- 
sow. sztywnej bie­
lizny. Grudziądz, 
ul. Szewska 4. (3039

iarnia. (3290

Stancja 
w dobrym domu dla 
młodych dziewcząt 
poszukiwana. Zgł. 
upraszam skierować 
pod nr. 567 do Adm. 
„Pucker Zeitung“, 
Puck (Pomorze).

Skład
w centrum miasta 
nadający się dla 
każdej branży za 
zgodą gospodarza od 
zaraz do przejęcia. 
Oferty do Administ. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 3130.

Unieważniam
legitymacje akade­
mickie, dokument 
wojskowy, oraz od­
pis metryki urodze­
nia zagubione wraz 
z portfelem dnia 10. 
IX. 28 Tadeusz Roz- 
borski, stud. S. N. P.

Skradz.ony 
wykaz osobisty na 
nazwisko Hennig
Anna unieważniam

II P- (3285

Zakład
fryzjerski od zaraz 
na sprzedaż. Oferty 
do Adm. Gońca Nad­
wiśl. pod nr. 3294.

Bielizniarka
i 2 stoły па sprze­
daż Małe Tarpno.

Chłopiec
do posyłek potrzeb, 
natychmiast (5085 
Poznański Bank Zie- 
mian, tip. Акс„ Od­
dział w Grudziądzu.

Chłopiec 
do posyłek, syn ucz 
siwych rodziców mo­
że się zaraz pa stałą 
prace zgłosić Stolar­
nia Mieckiewicza 6.

2 uczni 
stolarskich ichłopiec 
do posyłek mogą się 
zgłosić A. Wacław-

Skromnie 
umebl. pokój możl. 
z kawą i obiadem 
poszukuje od zaraz. 
Zgłoszenia do Adm. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 4455.

Różne

Grudziądzka 7. (3^01
ski, mistrz stolarski 
Plac 23 Stycznia 31.

Stenografii 
listownie najszybciej 
wyuczamy ^Steno­
graf Polski“, mie- 
sięcznik wychodzi. 
Instytut Stenogra­
ficzny, Warszawa. 
Krucza 26. (8534b

Zagubioną 
książeczkę wojskową
P. K. U. Grudziądz 
unieważniam (3297 
Edward Wünsch.

Poszuk, posady*

Sierota
7, lepszego domu 
umiejąca szyć, goto­
wać nadajaca się 
jako ekspedientka 
poszukuje posady za 
malem wynagrodze- 
niem. Ofert, do Adm. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 3288.
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Dziś! Dawno oczekiwany szlagier filmowy pod tyt.: Dziś!

KINO i pama w wagonie sypialny M 1* ł^иимитамитмштнтяввитазмнинвия^миїїіммЕВ
<* podług najpoczytniejszej powieści Maurycego DeKobry, о

1W Ж W t W rolach głównych: CLAUDE, FRANCE, OLAF, FJORD, GAJDAROW, 
K J ° BORIS de FAST і inni. о

^ Ш»И1Ü^^1®® о Niebywale urozmaicona akcja! Oszałamiające tempo! W kazamatach czerezwyczajki! o

podług najpoczytniejszej powieści Maurycego DeKobry.
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PocząteK seansów:

W dni powszednie o godz.63° i S30

BORIS de FAST і inni.

Wybickiego 19. Tel. 700,
Y Londyn—Paryż —Berlin —Konstantynopol —Kaukaz — Moskwa—Riviera--Szkocja! <( 
o Niesamowite przygody arystokraty w Bolszewji. Wyrafinowane wybryki lady, o 
2 W pętach zdegenerowanej emisarjuszki sowieckiej.R

w niedziele i święta o godzinie 
430, 630 i 830.
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Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel 1 świąt 1 kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie, 7,50 zL kwartalnie; przez pocztę 
lun u listonosza miesięcznie 2,86 zL, kwartalnie 8,58 zł., w opasce w Polsce 4,00 zł. miesięcznie. 9,48 zł. kwart.; zagranicą równowartość 4.75 zł. mies., 14.25 zl. kwartalnie. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednolamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1.00 zl. Drobne ogłoszenia sło­
wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Dla członków Spółdzielni 
osobny rabat. — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też nie 
obowiązują Administracje do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. — Redaktor: Jan Zagierski. Redaktor 
odpow. L Doliński w Grudziądzu. Redaktor przyjm. od g. 11—1. Rękopisów nie zastrz. redakcja nie zwraca. Nakl. własnym. Druk.: Zakł. Graf. W. Kulerskiego w Grudziądzu.


